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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
na I-eii H-el stronie 15 g r o s z y na 
Hl-ej 8 groszy, na IV, V, VI-ej 5 gro
szy. Drobne ogłoszenia no 3 — 5 
za wyraz. Naimniei 50 groszy. 
Tłustym drukiem peuwójnie. Zagra
niczne 100 proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia
domienia. . ■

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Sosnowiec: ■■ Będzin. ftlMrtlw 1. = Dąbrowa, SiMIiii I, tul. 11 ■ Katowice, Jnjm I.

Dnia S września 1924 r. zmarła ąo długich i ciężkich cierpieniach 
ś t

ANZELMA i Grollów FRANK
przeżywszy lat 63.

Dr. FALKOWSKI
TOimiijo i dni powszednie ai Mj.j.

SOSBBIIIIEt, UL. WARSZAWSKA 6.

SKLEP 
po „UJEJSCU“ 
wraz z urządzeniem i pozo
stałym towarem do wydzier
żawienia wprost od właści

ciela domu.
Oferty proszę składać u do

zorcy Dęblińska nr. 1. 1235-2

Wyprowadzenie drogich nam zwłok w dniu 9 b. m. z domu 
żałoby, przy ulicy Robotniczej Nr. 1 na Konstantynowie, na cmentarz 
ewangelicki nastąpi o godzinie 4-ej po południu, o czem zawiadamiają 
pozostali w nieutulonym żalu 
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Ceny konkurencyjne „EDYTA ‘ Ceny konkurencyjne

Ważne dla Pań!Ważne dla Pań!
Nowootworiony przy ul. Warszawskiej 12, przy sądzie pokoju 

MAGAZYN MÓD 1287-2

„EDYTA“ 
poleca na sezon jesienno-zimowy kapelusze w wielkim 
— wyborze podług najnowszych paryskich wzorów. -

| Ceny konkurencyjne „EDYTA" Ceny konkurencyjne
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Doktfir NASIŁOWSKI
powrócił 12S5-2 

Choroby wewnętrzne, a spe
cjalnie dziecinne 

od 7—8ł/s rano i od 4—5 pp. 
Sosnowiec, ul. Pusta 2 (Pogoń).

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Kiijentelę, 
że po dwutygodniowej przerwie z powodu remontu po 
gruntownem odnowieniu i urządzeniu mojego zakładu po
dług najnowszych wymagań hygjeny i czystości ponownie 
otworzyłem

SKŁAD WĘDLIN
w Sosnowcu przy ulicy Warszawskiej Nr. 14.

Zakład będzie nadal prowadzony pod moim osobi- 
stem kierunkiem, a moim staraniem będzie ażeby znane 
ze swej dobroci wędliny stale zadawalniały szanownych 
odbiorców. Z poważaniem

1273 JOZEF K O S S.

[zy toie hyć zdrowymiU!
Wy i wasze rodzeństwo? to kupcie 

.„LEKARKĘ DOMOWA" 
|| Dr. med. J. Springer (aprobowaną w Szwajcarji i Niemczech). 
S Książka nagrodzona na Międzynarodowej Wystawie Hygjenicz. w Dreźnie 
!J i w. innych nagród oświeca i poucza zdrowych i chorych jak sobie ra
ił dzić we wszystkich chorobach trapiących ludzkość. Zawiera 840 stronic, 
!! 936 ilustracji oryginalnych, 32 tablice i dodatki kolorowe

w ozdobna) i trwałej oprawie,
II Nabyć można we wszystkich księgarniach w Polsce i zagranicą. 
I! s»nd gtówny <na księgarń G. DORN, Warszawa. !! r._ -IX___
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powróciła I239 
przyjmuje od godz. 2—5 pop. 

łmi (Mcii flom Ir. li Skiby.

II — i Wl-
Poczta główna. Skrzynka 220. 1236-2 !!
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Izrael i sowiety
W Rosji zanosi się na 

straszliwą falę pogromów 
żydowskich. Sygnalizują o 
tem agencje telegraficzne, 
doniesienia korespondentów

pe, naszkicowanie pełnego 
obrazu dokonywujących się 
na wschodzie przemian oraz 
nastąpić mających w związ
ku z temi przemianami po*  
twornych wydarzeń, nie przed 
stawia zbyt wielkich trud
ności.

Wśród ludu rosyjskiego, 
zarówno na wsi, jak w mie
ście rozlega się głuchy, krew 
w żyłach mrożący pomruk, 
który wkrótce przeobrazić się 
może w straszliwy ryk roz
szalałego zwierzęcia. Wła
dze sowieckie zdają sobie 
najzupełniej sprawę z tego, 
że fala pogromów, jakich

Sosnowiec, 7 września, 
gazet, raporty różnych misji 
zagranicznych, listy osób 
przebywających w sowdepji. 
A chociaż naogół wszystkie 
te wieści są dosyć jeszcze ską- dzieje ludzkie nigdy nie no-

towały, przybliża się, i czynią 
wszelkie zabiegi, aby jej sta
wiać opór, jeśli nie złamać, 
zanim zdąży się wylać na 
ziemię rosyjską.

„Biejżydów!" (bijżydów!) 
—oto hasło, które zaczyna 
dominować wśród ludu ro
syjskiego nad wszystkiemi 
innemi i przy pomocy któ- 
tego porozumiewają się dzi
siaj robotnicy, chłopi i żoł
nierze i marynarze. Przy
bliża się okropna godzina 
krwawego rozrachunku z 
plemieniem Izraela, które — 
trzeba to przyznać otwarcie
— w ciągu długich lat ośmiu
— trzymało w szponach 
swych mocno wielomiliono
wy naród rosyjskij przera
biając go na swoją modłę i 
dla swoich używając celów.

Jakichkolwiekbyśmy s i ę 
chcieli i mogli doszukiwać 
przyczyn bolszewizmu, po 
zostanie zawsze faktem bez
spornym, że bolszewizm rnu
siał się stać i stał się tryum
fem Izraela. Bolszewizm roz
walił państwo, rozbił naród, 
wymordował inteligencję, wy
wrócił do góry nogami istnie
jący porządek rzeczy, budo
wany wiekami i uświęcony

tradycją, zabił poczucie od
rębności rasowej i narodo
wej, utopił we krwi wolne
go człowieka i obywatela, do 
życia natomiast powołał by
dlę w ludzkiej postaci, któ
re uwiódł doktryną mark- 
sowską, mocno je wziąwszy 
przytem na łańcuch. Tym, 
który kierował bolszewiz- 
mem, który zeń uczynił po
tworne narzędzie do opano
wania olbrzymiego teryto
rjum, był Izrael. On też fak
tycznie po dzień dzisiejszy 
rządzi Rosją.

Żydzi wszędzie mają to 
do siebie, że sprzyjając bol- 
szewizmowi i radując się 
niekiedy aż nazbyt głośno z 
tryumfem III-ej międzynaro
dówki i rządu sowieckiego, 
naogół wypierają się wszę
dzie poza granicami Rosji 
jakiejkolwiek łączności z bol- 
szewizmem. Nie ulega atoli 
najmniejszej wątpliwości, że 
źydostwo całego świata odno
si się do bolszewizmu z naj
większą sympatją i pokłada 
w nim duże nadzieje. Pod
kreślić przytem należy, że 
w ruchu komunistycznym 
wszędzie na całym świecie 
żydzi są jedynymi i faktycz-
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nymi przywódcami. 
W pływy żydowskie w 
stosunkach międzynarodo
wych wzrosły potężnie jtiż 
w czasie wojny. Po wojnie 
wzmogły się one jeszcze w 
silniejszym stopniu. Bolsze- 
wizm rosyjski, który główną 
jest przyczyną utrzymywania 
Europy w stanie zapalnym, 
uniemożliwiającym pokój i 
odbudowę, jest potężnem o- 
parciem i źródłem wszelkich 
tajemnych sił dla Izraela. 
Bolszewizm bowiem głów
nie podtrzymuje w sile roz
kładowe prądy socjalistycz
ne w całym świecie, w któ
rych, jak wiadomo, żydzi 
odgrywają rolę pierwszo
rzędną i dzięki którym uda
je im się stopniowe i pla
nowe opanowanie władzy 
wśród społeczeństw rasowo 
im obcych. Dążą też wytrwa
le żydzi do przedłużenia po 
nurego żywota bolszewizmu, 
usiłują dlań zdobyć prawo 
obywatelstwa, uznanie przez 
państwa cywilizowane. W 
każdym zaś razie, na wy
padek nieudawania się gry 
na dalszą metę, przynajmniej 
do łagodnego zlikwidowania 
bolszewizmu.

Życie atoli idzie swoją ko
leją i na to, zdaje się, o ile 
wszystkie znaki na ziemi i 
niebie nie zawodzą, Izrael 
nie ma i nie może mieć wpły
wu.

O łagodnej likwidacji bol

ligi na*.
nej sali i wielkiego napięcia, wy
wołanego wczorajszą mową Mac
donalda, przemawiał dzisiaj Her- 
riot.

szewizmu niema co mówić. 
Zanosi się nawet nie na zwy
czajny „gniew ludu", ale na 
coś stokroć potworniejsze
go. Zanosi się na straszną 
falę pogromów, jakich Izra
el, niestety, nie przewidy
wał. Ludność rosyjska zbroi 
się, ruch nienawistny prze
ciwko żydom idzie żywioło
wo, ogarnął już dzisiaj pra
wie całą Rosję europejską, 
wieś i miasto. Żydzi w prze
czuciu tych ponurych wy
darzeń zbroją się również, 
w czem przychodzi im z po
mocą wydatną rząd sowiec
ki. Zanosi się na jakąś roz
paczliwą rozprawę...

Znakomity pisarz rosyjski, 
przebywający w Warszawie, 
pisząc o tych rzeczach strasz
nych, których widownią mo
że się stać rychło Rosja, wy
powiada zrezygnowane zda
nie: .Nieuchronne, nieodpar
te niczem wypadki przybli
żają się, staną się naszym 
udziałem. Niema na to żad
nego ratunku".

jakikolwiek się stanie i 
bez względu na to, co się 
stanie, o p i n j a polska ze 
szczególną uwagą winna śle
dzić dokonywujące się prze
miany rosyjskie, aby nie być 
w pewnym momencie za 
skoczoną. Ze względu na in
teres państwa i na pokój 
wewnętrzny uwaga polska 
trzymana być musi w na
pięciu.

Mowa p. Herriota nie jest od
zwierciedleniem poglądów tylko 
jednego rządu, lecz daje obraz 
poglądów Francji w jej historycz- 
nem, geograficznem i politycz- 
nem stanowisku w Europie. P. 
Herriot oświetlił wszystkie za
gadnienia, poruszane przez Mac
donalda otwarcie, silnie, wyraź
nie a odmiennie, nie wdając się 
z nim zresztą w polemikę.

Przewodnią myślą dzisiejszego 
przemówienia p. Herriota jest 
nierozdzielność 3-ch pojęć: arbi
trażu, bezpieczeństwa i rozbroje
nia. Szczególnie silnie podkre
ślił Herriot konieczność oparcia 
sprawiedliwości o silę. Wymow
ne jest określenie pomysłu po
zornie pokojowego arbitrażu, ja
ko zasadzki wobec narodów 
słabszych, gdyż stanowi świetne 
przeciwstawienie wczorajszemu 
natarciu Macdonalda na obowią
zek zapewnienia nienaruszalno
ści. Następnie wzmianka, źe 
rozstrzygnięcia ligi nie mogły 
być poważnie krytykowane przej
rzyście prostuje uwagi Macdo
nalda o G. Śląsku.

W sprawie przyjęcia Niemiec 
i sowietów do ligi narodów za
jął He rot pokojowe, lecz trzeź
we stanowisko. Naogół dążność 
mowy wyraża się w zdaniu prze- 
ciwstawiającem żywe rzeczywi
stości czczym abstrakcjom.

Politycznie doniosłą rzeczą jest 
przyjęcie przez Francję amery
kańskiego określenia poięcia „na
pastnik". Napastnikiem jest ten, 
kto uchyla się od arbitrażu, co 
znacznie wzmacnia widoki osią- 
gmęcia pewnego rezultatu w zgro
madzeniu.

Zaznaczyć należy, źe pojawie
nie się p. Herriota na mównicy 
powitali członkowie zgromadze
nia oiugiemi oklaskami, a po 
mowie zgotowano mówcy naj
większa dotycnczas wybuchową 
manifestację.

Przemówienia
Salantiry 1 Parmoora.

Genewa, 6 września.
(Tel. wł ). Po Herriocie za

brał głos delegat włoski Salan- 
dra, który w imieniu swego rzą

du oświadcza się za zasadą ar
bitrażu. Rząd włoski — mówił 
Salandra — pragnie współpraco
wać nad rozwojem paktu ligi, w 
celu zapewnienia pokoju świato
wego i doprowadzenia do roz
brojenia. Zdaniem jednak rządu 
włoskiego obok arbitrażu, należy 
zorganizować system sankcji, w 
tym celu, aby decyzje powzięte 
przez arbitra, były wykonane.

Z kolei lord Parmoor wyraża 
zdanie, iż jest rzeczą niemożli
wą, aby wszystkie kraje znalazły 
się w ciągu jednego dnia na 
stopie równości, o ile wzajemne 
gwarancje oparte będą na sile. 
Nąleży utrwalić panowanie pra
wa międzynarodowego oraz po
szanowanie dla tego prawa. Po
lityka zagraniczna wszystkich 
państw powinna opierać się na 
pakcie ligi narodów. Każde pań
stwo — mówił dalej lord Par
moor, — które odrzuci arbitraż, 
powinno być uważane za pań
stwo napastujące. Mówca nie 
sądzi jednak, aby celowe było 
zorganizowanie systemu sankcji. 
Wreszcie wypowiada się za tem, 
aby przygotowanie konfeiencji 
rozbrojeniowej powierzone zosta
ło lidze narodow.

Przemówienie Theuilsa.
Genewa, 6 września.

(Tel. wł.). Na południowem 
posiedzeniu zgromadzenia ligi 
zabrał głos premjer belgijski 
Theunis. Oświadczył on, że Bel- 
gja jest krajem nawskroś poko
jowo usposobionym, nie żywią
cym żadnej ambicji zdobywczej, 
a pragnącym jedynie pokoju w 
bezpieczeństwie. Mówca sądzi, 
źe zaufanie wśród narodów świa
ta zwiększy się z tą chwilą, gdy 
wielkie mocarstwa podpiszą kla
uzulę w sprawie arbitrażu. The

Jedno wielkie bagno.
Sosnowiec, 7 września.

„Jednem w elklem bagnem", loną, leżącą na grzbiecie i zdy- 
„ropiejącą raną", „wielką bestją, chającą" — tak nazywa obecną 
na poły ogłupiałą, a na poły sza- Rosję wybitna autorka amery-

unis, podobnie, jak Macdonald i 
Herriot, docenia wartość paktu. 
Domaga się jednak uzupełniają
cych gwarancji, a w szczególno
ści na wypadek agresji niezwło
cznego i skutecznego zapewnie
nia bezpieczeństwa.

Przemówienie Benesza.
Genewa, 6 września.

(Tel. wł.). Po Theunisie prze
mawiał czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych, Benesz. 
Zdaniem jego, wiele rządów nie 
mogłoby w chwili obecnej zmniej
szyć zbrojeń, nie otrzymawszy 
uprzednio dostatecznych gwaran
cji. Benesz oświadcza, iż jest 
zwolennikiem arbitrażu. Zdaje so
bie jednak sprawę, iż kwestja ta 
jest skomplikowana. W dalszym 
ciągu Benesz podkreśla, iż Her
riot staje zawsze do walki o nie
podległość narodów. W końcu 
mówca oświadcza, iż niezbędne 
jest przywrócenie przyjaznej 
współpracy między wszystkiemi 
narodami. Ażeby osiągnąć bez
pieczeństwo, oraz, ażeby przy
wrócić normalne warunki ekono
miczne, należy wprowadzić obo
wiązkowy arbitraż,

Macdonald 1 Herriot
na śniadaniu n dziennikarzy.

Genewa, 6 września.
(Tel. wł.). Herriot i Macdonald 

byli obecni na śniadaniu, wyda- 
nem przez związek dziennikarzy.

Obaj wygłosili mowy, w któ
rych podkreślili, źe dawniej tak
że byli dziennikarzami i wrócą 
zapewne do biurek redakcyjnych, 
gdy przestaną być szefami rządu.

Obaj prosili o współpracę pra
sy w akcji na rzecz powszechne
go pokoju.

D1OGEN.

Jesienne 
sny na letnisku.

SEN MĘŻA.

Tak, iuż czas wracać z letni
ska... Zimno, deszcz... Brr... Śpię 
pod kołdrą i nie mogę się roz
grzać...

Jak deszcz bębni po dachu!... 
Ach, to nie deszcz, to u sąsia
dów córki bębnią na fortepianie— 
Nie, to deszcz bębni po dachu, 
zupełnie, jak ua fortepianie-

Kto tak wyje?.. Wilki? Nie. 
Prawdopodobnie zgłodniali akto
rzy z teatru letniskowego... Strasz
nie musi być teraz na ulicy: roz
szarpią!.

Już czas z letniska... Ale jak 
załatwić rachunek ze sklepikarza
mi?... Mówią, że oni wszędzie roz
stawili sieci, aby nikt z letnisko
wych dłużników nie mógł uciec... 
Idziesz na siację, chcesz wsiąść 
do pociągu i wpadasz w sieci.

No, chwała Bogu, nareszcie 
zaświeciło słońce.

Dobrodzieju! A co to u nas w 
ogrodzie! Jak mogłem tego wcze
śniej nie zauważyć?... Sądziłem, 
że to zwykłe żółte liście na drze
wach, a to banknoty dolarowe!... 
Oto czytałem przecież niedawno 
w dziennikach, źe wyszła nowa 
serja banknotów!... Całe drzewo 
obwieszone dolarowymi papierka
mi 1 Zlatują z drzew, spadają na 
ziemię... Djabli wiedzą, co za 
szczęście!... Prędko trzeba je ze
brać, zanim ktoś zauważy L 
Gdzie je schować? W powłoczkę? 

Napakować wszystkie powłoczki 
do'arowymi banknotami!... 1 sien
niki rozpruć! jeszce nigdy nikt 
nie spal na sienoikach i podusz
kach, wypchanych banknotami... 
A jak zawieść je do miasta? Czyż
by na wozie?... Ukradną po dro
dze... Trzeba będzie wziąć poli
cjanta... Dlaczego zlewacie mi 
głowę zimną wodą?... Nie jestem 
przecież warjatem!..

Ach, to djabla, to woda zr.ów 
przecieka przez sufit i leje się 
wprost na głowę !—

SEN ZONY.
Co to- — czy deszcz?... Nie, 

to pewnie wiejska straż ogniowa 
zlewa dach wodą... W takim razie 
pożar? Niech będzie!- Nie chcę 
mi się ws lać z łóżka... Ogromnie 
rozgrzałam się pod pledem. Jeśli 
pożar, to uratują- Strażacy o- 
chotnicy wyniosą mnie wprost z 
łóżka, otuloną pledem. 1 będę 
wyglądać jak Monna Vanna...

Ale dlaczego boli mnie tak le
wa szczęka?... Przykry ból!...Nie, 
trzeba będzie wstać i spojrzeć w 
lustro: a nuż opuchnięcie... Słu
sznie, opuchnięcie!... 1 jakie jesz
cze!- 1 wciąż się powiększa...

Mój Boże, zupełnie zapomnia
łam: przecież u nas w klubie let
niskowym konkurs damskich opu
chlizn!... Dlntego przecież Ser
giusz iwanowicz całował mnie 
wciąż w lewy policzek... No i po
skutkowało! Jak prędko!... Znaw
ca! Umie robić damskie puchliz- 
ny... Boli, ale przyjemnie-

A mój mąż prawowierny, zacz- 
nle mnie indagować i rozpytywać 
w jaki sposób zrobiło mi się ta

kie piękne opuchnięcie!... Za nic 
w świecie nie powiem!... A wszy
stkie letniczki bądą mt zazdroś
cić... Są jednak takie bezczelne 
damy: niektóre przyjadą na kon
kurs ze sztucznemi opuchnięcia
mi, z „gutapetki", z której robią 
biusty kobiece... Dzięki Bogu, ja 
jej nie potrzebuję.

Ach, mój Boże! Trzecia go
dzina! Paweł Wasiljewicz cało
wał mnie w prawy policzek! Nie 
mogłam tego przewidzieć: spu
chnie mi przecież i druga strona!...

Co to wciąż skrobie w kącie?... 
Mysz!

Dzięki Bogu, to nie mysz a 
wyrzuty sumienia... idź precz!- 
Znikły... A ja się tak zlękłam: 
myślałam, źe to mysz... Nawet 
serce silniej zabiło...

Gdy będziemy opuszczać let
nisko, to, jakby przez roztargnie
nie zamknę mego męża na kłód
kę w wielkim kufrze, w którym 
zwykle leży bielizna- Niech się 
trochę pomęczy!... Nie zaszkodzi 
mu tol..

SEN PANNY NA WYDANIU.
Deszcz?
Nie to nie deszcz, to łzy— 
Aha! To znaczy, źe nie tylko 

ja sama płaczęl Płaczą: Kazia, 
Mania, Luba, Wiera-

Mężczyźni me zasługują na na
sze łzy!...

A w istocie, jaka mama dziw
na: łaje mnie, źe znów nie zła
pałam na letnisku narzeczonego! 
A przecież Kazia. Mama, Luba, 
Wiera też nikogo me złapały!» 
A przecież Kazia umyślnie poob- 
wieszata się haczykami, aby ko

gokolwiek na nie złapać. Zacze
pił się, coprawda, telegrafista ze 
stacji, ale zerwał się...

Co dzień odchodzą pociągi 
pełne mężczyzn, wyjeżdżających 
z letniska nie oświadczywszy się 
nikomu... Na złość nie będę cho
dzić na stację, aby w ten spo
sób wyrazić im swą pogardę... 
Albo położę na szynach mój 
dziennik, który piszę już od 
sześciu lat... A niech się stanie 
katastrofa!... 1 napewno zostanę 
uniewinnioną, bo przecież i sę
dziowie przysięgli mają dorosłe 
córki, którym nikt się nie oświad
cza L.

— Mamo! dlaczegoś przyszła 
do mego pokoju? co chcesz?...

— Oświadczył się kto o cie
bie, Stefuś!

— Nareszcie! A kim on jest?
— Nie wiem, Stefuś, jak cl to 

powiedzieć... Czy znasz krzywo- 
błocki las?

— No, co znowu- Przecież 
dopiero dziś byłam tam z tobą 
po grzyby...

— Oto właśnie oświadczył się 
dziś w lesie...

— Nie intryguj mię, mamo! 
Kto to jest?

— Właśnie ten stary grzyb, 
który rósł pod osiną, czy pa
miętasz?...

— Mamo, ale jak ja mogę 
wyjść za grzyba i w dodatku za 
starego?

Cóż z tego, że star ?- Tem 
więcej będzie cię kochał... Przy- 
tem jest bardzo bogaty: cały las 
należy do niego... a ile ma wsi—

— No dobrze, ale w takim ra

zie nie będę miała dzieci, tylko 
małe grzybki?

— Ach, Stefuś, jakie ty głup
stwa mówisz? Panienka, która 
wychodzi za mąż wogóle nie po
winna mówić o takich rzeczach!

Dobrze, źe chociaż stary grzyb 
się znalazł!

— Mamo, ale on taki szkara
dny! lak ja go będę całować?

— A czy inne żony nie całują 
swych mężów w łysinę?

— Ale za nic w świecie nie 
chcę być z nim na jednej foto- 
grafji! Mój Boże! Przecież byłoby 
mi o wiele lepiej, gdyby ukradli 
mię złodzieje i zawieźli do ha
remu jakiegość bogatego turka... 
Lepiej zostać żoną turka, niż sta
rego grzyba-

— Głupia jesteś, przecież fu
rek ma dużo żon, nie jedną...

— Tem lepiej!... będzie wese 
lej... My, żony, będziemy ciągnąć 
„losy"... i poco istnieje takie głu
pie prawo, zabraniające mieć wię
cej niż jedną żonę!... Dlatego 
właśnie jest tak mało narzecze 
nych!...

— Widzisz, Stefuś, dorożki na 
sze są bardzo wąskie, tak, źe 
nawet trzy osoby na jednej się 
nie zmieszczą- Wyobraź sobie, 
mąż nie mógłby jechać w doroż 
ce choćby tylko z dwiema żo 
nami...

Co to: deszcz czy moje łzy? 
Poduszka moKra...

Trzeba będzie zaraz zagrzać 
żelazko, aby wyprasować niem 
wszystkie moje zmarszczki kolo 
oczu—

A nuż!-
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kańska, Fanny Hurst, powróci
wszy obecnie do Paryża z dwu
miesięcznej podróży po Rosji.

Zaznaczyć należy, źe p. Hurst 
iest zagorzałą marksistką i na 
tej podstawie otrzymała sowiecką 
wizę do Rosji, ale ta dwumie
sięczna podróż z mężem po raju 
bolszewickim otrzeźwiła ją do 
tego stopnia, źe wołałaby raczej 
— jak oświadcza — umrzeć, niż 
doczekać się takich rządów w 
Ameryce.

„Teror — opowiada dalej au
torka amerykańska w rozmowie 
ze sprawozdawcą „New York 
Heralda" — wciąż istnieje w Ro
sji. Tyranja chłopstwa, zamiast 
tyranji cara, rządzi wszechwładnie 
ludem. Na każdej twarzy maluje 
się tylko strach, okropny strach. 
Rosja bowiem teroryzowana jest 
przez widmową armję-policję 
tajną.

„Gdy rozmawiają choćby tyl
ko dwie osoby, to żadna z nich 
nie ośmieli się powiedzieć co
kolwiek przeciwko rządowi bol

szewickiemu, bo każda znajduje 
się pod wpływem strasznego po- 
dejizenia, że osoba, z którą roz
mawia jest szpiegiem. Jeżeli kto 
jest zaproszony na herbatę, to 
gospodyni domu obawia się po
stawić na stole srebrną cukier- 
niczkę, bo w każdej chwili wkro
czyć może do pokoju ajent poli
cji czerwonej i rozpocząć śledz
two, skąd wzięła się tutaj rzecz 
tak cenna, dlaczego nie oddano 
jej rządowi i t d.

„I wszędzie to samo. Nę
dza wśród burżuazji fachowców. 
Smród i brud wszędzie.

„Wielkie cmentarzyska wago
nów towarowych, butwieją na 
przestrzeni całych mil wzdłuż 
torów, doskonale ilustrując stan 
przemysłu rosyjskiego pod rzą
dami bolszewickiemu

„Tak jestem szczęśliwa—koń
czy autorka amerykańska — źe 
wydostałam się z Rosji, iż rada- 
bym całować kamienie bruku 
paryskiego".

Ini HWi i Lwowie.
Po raz czwarty w rok rocznej 

odnowie ożywiły się wzgórza 
placu powystawowego, zaroiły się 
hale i pawilony targów wschod
nich eksponatami przemysłu pol
skiego i zagranicznego. Zatętnia- 
ło żywszym pulsem życie na
szego grodu, pomnożone tymi 
wszystkimi gośćmi z kraju i za
granicy, którzy przybyli do Lwo
wa, jako do ważnego ośrodka 
handlowego Rzeczypospolitej Pol
skiej.

To stałe zainteresowanie się 
sfer gospodarczych zarówno na
szego kraju, jak i zagranicy tar
gami we Lwowie dowodzi, źe 
myśl, która przyświecała inicja
torom przy wznowieniu owych 
historycznych wielkich tranzakcji 
handlowych we Lwowie, owo 
ponowne wytknięcie przez Lwów 
szlaku handlowego ze wschodu 
na zachód i v ce versa, było rze
czywiście myślą twórczą, nie ja
kimś chwilowym błędnym ogni
kiem.

Zyjemy w stuleciu, którego mo
torem i podłożem są zjawiska 
gospodarcze. Po walkach religij
nych średniowiecza, po burzach 
rewolucyjnych na tle czysto po- 
litycznem, zapanowały wszech
władnie w wieku XIX i XX czyn
niki ekonomiczne. One to w głó
wnej mierze kierują polityką świa
tową, a zdemokratyzowane spo
łeczeństwa, to żołnierze wielkiej 
armji, walczącej o supremację 
gospodarczą. 1 jak nikomu nie 
jest tajne, źe wojna światowa 
była wynikiem walki Anglji i 
Niemiec o pierwszorzędne stano
wisko na rynkach światowych, 
tak też wszystkie konferencje i 
zjazdy polityczne powojenne, 
wszystkie kroki i układy dyplo
matyczne są nacechowane tą sa
mą troską o pozyskanie jaknaj- 
większej przewagi ekonomicznej, 
zagarnięcie najszerszych rynków 
zbytu, osiągnięcie najkorzystniej
szych konjunktur.

Samodzielność gospodarcza i 
żywy współudział w ruchu han
dlowym świata, oto warunki bez
względnie konieczne do utwier
dzenia politycznego bytu pań
stwa, jakoteż do zwalczenia tych 
wszystkich skutków utraty rów
nowagi, z jakiemi walczy świat 
powojenny.

W Polsce obecnie po ustale
niu waluty dźwigać się może 
życie gospodarcze na prawdzi
wie zdrowych, solidnych podsta
wach. Tegoroczne tranzakcje na 
targach nie będą już taką grą w 
odgadywanego, takiem operowa-

Sosnowiec 7 września, 

niem chimerycznemi cyframi, jak 
to miało miejsce w latach po
przednich.

Co prawda, nie można twier
dzić, żeby moment obecny był 
bardzo dla tych tranzakcji szczę
śliwy. Zarówno my, jak i pań
stwa ościenne, jak Austrja, Cze
chy, oraz dalsze, jak Francja i 
Włochy, przeżywają również kry
zys finansowy, cierpią na brak 
gotówki i inne niedomagania 
budżetowe; stosunki polityczne 
także jeszcze nie znalazły osta
tecznego rozwiązania, któreby o- 
tworzyło w pierwszej linji szero
ki gościniec handlowy na wschód, 
do Rosii. 1 dlatego i tegoroczne 
targi pozostaną jeszcze pewnego 
rodzaju introdukcją dopiero, nie
jako zapowiedzią tej wielkiej mi
sji, jaką spełnić im przyjdzie — 
jak można już dziś się spodzie
wać już w niezbyt dalekiej przy
szłości.

Ale jednak są one temi etapa
mi bolesławowemi, które znaczą 
polski udział w wielkiej wypra
wie krzyżowej ludów, podejmo
wanej pod hasłami ekonomiczne- 
mi — przez obcych i swoich kie
rowania swych kroków po wyt
kniętym na Lwów szlaku, — bra
nia go w rachubę jako ważnego 
ośrodka handlowego.

Z kraju.
Warszawa. W wielkiej sali 

stowarzyszenia techników pol
skich w Warszawie, omawiano 
sprawę konieczności utworzenia 
niezależnej instytucji, która ma 
mieć za zadanie organizację pra
cy produkcyjnej całego społe
czeństwa i spożytkowanie bogactw 
naturalnych. Pierwszem zadaniem 
tej instytucji ma być uzgodnie
nie wszystkich wysiłków, które 
dotychczas na tem polu zrobiono. 
Zebranie odbyło się pod prote
ktoratem rządu, pod przewodni
ctwem prof. Radziszewskiego i 
inż. Zaglenicznego. Na sekreta
rza powołano p. Stanisława Ar
cta. Prezydjum przedstawiło 
wniosek, oprącowany przez ko
mitet przedstawicieli rządu i na
uki, który zebrał się dnia po
przedniego w ministerjum pracy. 
Wniosek jednomyślnie przyjęto.

Głównym prelegentem był dr. 
T. Dzieduszycki, który prowa
dzić będzie nowo utworzony re
ferat naukowej organizacji pracy 
przy ministerjum pracy i opieki 
społecznej. Dał on w interesują-

TOWARZYSTWO „ROZWÓJ" — ODDZIAŁ w SOSNOWCU 

Poda/emy do wiadomości polskiego ogółu, że » niedziele dn. 14-go września r. b. 
odbędzie się uroczystość poświęcenia

TARGU GŁÓWNEGO
z programem, następującym: 1) Zbiórka przed lokalem T-wa przy ul. Małachowskiego 9 
o goaz. S m. 30 rano. 2) Nabożeństwo w kościele parafialnym o godz 9 rano. 3) Po- 
święcenie Targu z okolicznościowemi przemówieniami. 4) Pochód ze sztandarami i orkie
strami do gmachu Teatru. 5) Akademja iv Teatrze z referatami na tematy gospodarcze 
i ogólno-narodowe (około godz. 11-ej przed południem).

Tła uroczystość tę mamy zaszczyt niniejszem zaprosić swoich członków, polskie 
instytucie i stowarzyszenia oraz wszystkich obywateli, którym rozwój gospodarstwa na- 
roaowego leży na sercu. 7AD7Ar>

Z poważaniem ZARZĄD.

cem przemówieniu ogólny zarys 
korzyści, jakie szerokie sfery spo
łeczeństwa, przez pracę w tym 
kierunku osiągnąć mogą. Prele
gent złożył w ogóinych zarysach 
sprawozdanie z międzynarodo
wego kongresu naukowej orga
nizacji pracy, odbytym 20 — 25 
lipca 1924 r. w Pradze Czeskiej.

Inż. Piotr Drzewiecki w imie
niu tow. ligi pracy i kola inży
nierów organizacji przy stówa 
rzyszeniu techników polskich, 
dał krótki obraz tego, co te or
ganizacje przy współudziale pol
sko-amerykańskiej izby handlo
wej dotychczas w tym kierunku 
zrobiły i obiecał najdalej idącą 
współpracę.

W myśl wniosku, prezydjum 
przy współudziale kół intereso
wanych ustali wspóiny program 
postępowania, oraz stworzy ko
mitet organizacyjny.

— O godz. 7.30 jakiś szale
niec wybił kolanem szybę, wy- 
wystawową w magazynie wyro
bów stalowych V. Bieńkowskie
go, mieszczącym się przy ul. 
Senatorskiej 6. Dostawszy się do 
sklepu, porwał nóz Kuchenny — 
tasak i na ulicy zaczął nim wy
wijać przed przerażoną publicz
nością. Zaatakowany przez p oli- 
cjantów szaleniec zacząt uciekać 
przez Miodową ku Krakowskie
mu Przedmieściu. Padło z po
śród przechodniów kilka strzałów. 
Przed kościołem św. Anny sza
leniec zatrzymał się. Powstało 
ogromne zbiegowisko, ruch ko
łowy i tramwajowy został wstrzy
many. Chcąc rozbroić furjata ja
kiś pułkownik ciął w tasak sza
blą, jednak nie pomogło to, gdyż 
szabla pękła. Padło jeszcze kil
ka strzałów, w końcu furjat padi 
na chodnik. Przeniesiono go do 
12 go komisarjatu, stamtąd zaś 
przewieziony został w stanie bar
dzo ciężkim do szpitala św. Ro 
cha. Po sprawdzeniu okazało się 
że sprawcą wypadku jest Jan 
Norberd Glice, liczy lat 28, jest 
z zawodu elektrotechnikiem.

W maju r. b. chciał się rzu
cić do Wisły.

— Zamieszkały w domu przy 
ul. Miedzianej. 12-letoi Romati 
Zieliński vel Przędziński został 
ukarany przez matkę — za zbyt 
swawolne figle na podwórzu. 
Gdy potem matka jego wyszła 
za sprawunkiem do hali, chło
piec zamknął drzwi wejściowe 
na klucz, poczem powiesił się 
na sanurku, zarzuconym na szczy
cie drzwi. Wróciwszy z hali 
do sklepu, matka ujrzała przez 
szybę w drzwiach wiszącego 
ruszającego jeszcze rękami sy a, 
przeto rozbiła ręką szybę i wpa- 
dła do mieszkania znajdującego 
się przy sklepie. Na alarm nad
biegi policjant, który zdjął mło
docianego desperata. Lekarz po
gotowia, po zastosowaniu odpo
wiednich zabiegów, doprowadził 
chłopca do przytomności, poczem 
nałożył opatrunek na ranioną rę
kę matki uratowanego samobójcy. 
Badany chłopiec zeznał, źe uczy
nił to z rozpaczy, gdyż po 
otrzymanej karze przypuszczał, 
że matka go już nie kocha.

OD WYDAWNICTWA.
Poczynając od dnia 5 t. «. w każda sobotę jre- 

ntuneratorzy „ISKRY" lad tez kunulacy pismo nasze od 
sprzedawców ulicznych, w Kioskjcli lob księgarniach otrzy
mywać hęda

zupełnie bezpłatnie 
dodatek, brukowany sa papierze satynowaaym z Kastracja
mi ctiwlli tneżącel p. t.

ILUSTRACJA „ISKRY".
Przy sposobności zwracamy uwagę czytelników na 

stronę informacyiną ,ISKRY", a zwłaszcza na dział te- 
lepramów który powiększyliśmy znaczne, tak że dział ten 
w olśmle naszem zarowno pod wzaleaem obtitoScl, lak 
I szyokcścl intormacll me nstęgoje w niczem prasie stołeczne!.

‘ Sadzimy, że te nasze usiłowania ulepszenia ietlyuego 
w Zanłebln pisma codzlennepo spotkaia się z uznaniem 
oeólnum 1 poparciem, co pozwoli nam na dalsze w tym 
kierunku wysiłki.

F
§ przy Szkole Handlowej Męskiej ? 
I
? ................

KURSY HANDLOWE

w Sosnowcu, Targowa 12

przyjmują zapisy codziennie.

Lekarz-dentysta 1288

powróciła.
IgciiaiB. aliaimiia. ilol! itarouj. 

Pracownia zsbów sztucznych. 
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p.

(oprócz niedziel i świąt), 
ulica Małachowskiego 16, II p.

w SOSNOWCU.

1252-3

NADESŁANE.

gumowsiimPregnowa- 
rLnjLŁŁL ne wyłącznie zagra
niczne, damskie i męskie w bardzo 

wielkim wyborze.
Ceny zniżone! Ceny zniżone!

A. B R O S S 593
Kraków, uł.Florjańska 44.

Narożnik obok Bramy Fłorjańskiej

KINO „ZAGŁOBA". n------- ; KINO „ZAGŁOBĄ".

Od poniedziałku l-go września i dni następne. 
MOTTO! Nie zapomnij bicza — gdy idziesz do kobiety. (Nietsche). 

Największy nasz szlagier na sezon bieżący.

Oskarżam cię kobieto!!
porywający dramat serc kochających.

2 serje razem. Po cenach zwykłych. 2 serje razem. 
Muzyka w powiększonym komplecie.

TELEGRAM!!! Od poniedziałku 8 września. TELEGRAM!!! 
Niebywała sensacja dla Sosnowca! Największy i najpiękniejszy na kuli 

ziemskiej 

„CYRK MARCCO“ ZieM!pVw\l‘,iy»g®."YS,5‘ 
Udział biorą: lwy, tygrysy, lamparty i inne.

Chorobyg® Wł OMWwszelkiego rodzaju, przy których lekarstwa ■ willi I I i IIV n'e sk“tk0'va,y> być wyleczone przez UalUlUNS magnetopatyczne leczenie. Przez ten sposób 
A u AU • <*,  “łowiono tysiące. Wiele podziękowań

uzdrowionych osób jest do przeglądnięcia. Leczenie przez prądy feta- 
dyczne, influencyjne i magnetyzmem osobistym.

T. Santura
Magnetopath, egzaminowany mistrz zakonu okultyzmu i teozofii 

Mysłowice, Górny Śląsk, ulica Piaskowa 48.
1262-4 Godziny przyjęć: przed połudn. od 9 — 12 i po połudn. od 3—6
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Lwów. Policja lwowska are
sztowała Władysława Kosińskie
go, robotnika maszynowego w 
puństowych zakładach obróbki 
drzewa na Persenkówce, który 
•wśród strajkujących robotników 
tamtejszych rozpowszechniał agi- 
tecyjne, komunistyczne druki 
przeci wpaństwowe.

Duży, wielokilowy transport 
odezw i druków pochwyciła po
licja lwowska u Stanisława Iwa
nowskiego, który je przywiózł 
z Warszawy, już na dworcu go 
śledzono. Stwierezono—jak piszę 
„Gazeta Codzienna" — że ode
zwy te zaniósł do mieszkania 
pewnego żydowskiego akademi
ka, który miał je dalej kolpor
tować we Lwowie i we wscho- 
dnich pow. Małopolski. Wzmo
żona agitacja komunistyczna po
zostaje w łączności ze zjazdem 
młodzieży komunistycznej, pro
jektowanym we Lwowie na dzień 
7-my września.

Równe. „Echo rówieńskie" 
piszę o podnieceniu fantazji tam
tejszych obywateli, zaniepokojo
nych z jednej strony wieściami 
z bolszewji, a z drugiej strony 
niezwykłymi w tym roku zjawis
kami na niebie. Otóż na skutek 
tego w ubiegłym tygodniu część 
obywateli widziała na zaćmionym 
księżycu rękę trzymającą miecz, 
inni zaś już nie jedną rękę z 
mieczem ale i drugą trzymającą 
krzyż, trzeci wcale nie widzieli 
rąk z krzyżem i mieczem tylko 
jakąś głowę itd. Po „stwier
dzeniu" tych zjawisk zaczęli mó
wić, że napewno będzie wielka 
.wojna, bo miecz oznacza wojnę(l?)

■ Podnosząc to, „Echo" pisce: 
Nasze Równe cierpi oddawna 
na bujną fantbzję, gdyż zjawisk 
na księżycu nie było żadnych, 
tylko w przededniu jego zaćmie
nia wszystkie zarysy gór były 
bardzo wyraźne i to może po
służyło oczom obywateli do kom
binowania różnych figur i rzeczy.

i do tego miecz mógł ozna
czać wojnę dawniej, kończy 
słusznie „Echo*  — a teraz mu6i 
się pokazać co najmniej tank 
albo aeroplan, aby przepowie
dnia była też zgodna z epoką.

Włocławek, Było to pod Se
rockiem. Środkiem Narwi płynę
ła tratwa. Na niej wciśnięty mię
dzy belki tak, źe go ledwie było 
widać, jeżał jakiś mężczyzna. Ta 
dziwna poza tajemniczego flisaka 
zwróciła uwagę dwu funkcjona- 
rjuszów ekspozytury włocławskie
go urzędu śledczego, przechodzą
cych brzegiem, którzy zaczęli 
nawoływać za płynącym, by się 
zatrzymał.

Tratwa jednak płynęła dalej. 
Flisak nie mógł ruszyć się z 
miejsca.

— To musi być jakiś szcze
gólny, pasażer — pomyśleli wy
wiadowcy i puścili się łodzią w 
pogoni za tratwą.

Po chwili flisak znalazł się w 
rękach policji.

Spotkanie to było dla niej ze 
wszechmiar pożądane.

Flisakiem okazał się niejaki 
Józef Ścieżka, poszukiwany od 
trzech lat przez władze policyj- 
no-wojskowe. Ma on na sumie
niu przedewszystkiem zabójstwo 
kapitana, 10 pułku ułanów w 
Krakowie. Ścieżka został w roku 
ubiegłym aresztowany, lecz w 
czasie eskortowania go do wię
zienia zbiegł wyskakując z po
ciągu. Ostatnio na ślad morder
cy wpadia policja podczas do
chodzeń w sprawie podmiejskich 
napadów pod Warszawą.

Ścieżka należy najprawdopo
dobniej do rzędu hersztów tych 
band i jego schwytanie da poli
cji bez wątpienia cenny materjał 
do dalszych dochodzeń.

Ze Śląska.
Program zjazdu katolickie

go jest niezwykle obfity i przed
stawia się w krótkości jak nastę
puje:

W sobotę 6 b. m. popołudniu 
„Venlcreator“ w kościele marjac- 
kim, następnie otwarcie zjazdu 
w teatrze. Referaty wygłoszą ks. 
arcybiskup Teodorowicz i ks. re
daktor Cieszyński. W niedzielę 
rano ciche msze św. biskupów, 
o godz. 9 i pół procesja z koś
cioła marjackiego do kościoła 
śś. Piotra i Pawła, gdzie o 10 
i pół odprawioną będzie suma 
pontyfikalna. Popołudniu referaty 
religijne w kościoiąch i salach 
miejscowych i wielki wiec kato
licki w parku Kościuszki. W po
niedziałek ciche msze św. bisku
pów, następnie zebrania różnych 
sekcji i delegatów stowarzyszeń 
katolickich. Popołudniu różne 
ciekawe referaty, m. i. referat o 
pijaństwie i chorobach zakaźnych 
na Śląsku, który wygłosi dr. med. 
Hlond brat administratora apo
stolskiego. Po zamknięciu zjaz
du „Te Deum" w kościele ma- 
rjackim.

Wystawa przeciwalkoholo
wa w Katowicach. Z okazji 
zjazdu katolickiego urządzono 
w Katowicach wystawę przeciw
alkoholową, której otwarcia do
konał w piątek popołudniu admi
nistrator apostolski ks. dr. Hlond, 
wygłosiwszy poprzednio porywa
jącą przemowę na temat zgu
bnych skutków pijaństwa i za
dania, jakiemu służyć ma wysta
wa. Wystawa jest bardzo boga
ta w najróżniejsze tabele, które 
dają pogląd na zastraszające 
skutki pijaństwa w różnych kra
jach, zwłaszcza w Polsce i na 
Śląsku.

Notatka p. t. „Co to jest" 
tylko przez nieuwagę dostaia się 
do wczorajszego n-ru „Iskry", 
gdyż w poniedziałek, 8 b. m. ja
ko w święto Narodzenia N. M. P. 
nie ukaże się nietyiko „Katt. Ztg“, 
ale także wszystkie inne pisma. 
Z rozporządzenia ministra oświa
ty szkoły w dniu tym mają być 
zamknięte.

Goście tureccy w Katowi
cach, W Katowicach bawiło 
w piątek dwóch dziennikarzy tu
reckich, a to: Achmed Chutvi bej, 
redaktor „Vatanu“ i Soubby-bej, 
redaktor dziennika „lllevi“, oboje 
z Konstantynopola. Po zwiedze
niu zakładów przemysłowych pod 
przewodnictwem inżyniera Lau- 
r^ckiego goście tureccy wieczo
rem wyjechali do Krakowa, skąd 
Wrócą do Turcji.

Wizyta ministrów. W poło
wie b. miesiąca przybędzie do 
Katowic minister dla handlu i 
przemysłu Kiedroń i minister pra
cy Darowski, celem poinformo
wania się o faktycznym stanie 
rzeczy w przemyśle górniczo-hu
tniczym. Ministrowie zaimą się 
w szczególności sprawą redukcji 
robotników w zakładach prze
mysłowych, żeby się upewnić, 
czy redukcje te są usprawiedli
wione.

Rozbudowanie Katowic za
czyna przybierać kształty realne. 
Na wielkim kompleksie między 
ulicami Mikolowską i Kościuszki 
a parkiem Kościuszki powstaną 
liczne domki dla jednych i dwóch 
rodzin. Także województwo bu
duje tutaj szereg takich domów 
dla urzędników. Zwieziono już 
olbrzymie masy różnego mate- 
rjału budowlanego i rozpoczęto 
prace, które postępują z iście 
amerykańską szybkością tak, źe 
wiele domów jeszcze w tym ro
ku będzie gotowych.

70.000 zł. dla bezrobotnych 
Otrzymało od rządu starostwo 
powiatu rybnickiego. Pieniądze 

te rozdzielone zostaną pomiędzy 
gminy, które mają wykonywać 
różne roboty i użyć do nich ro
botników, pozostających bez pra
cy.

Zatrucie grzybami. le- 
dlinie pod Czarnuchowicami za
chorowała po spożyciu grzybów 
cała rodzina gospodarza Bójki. 
Ponieważ pomocy lekarskiej szyb
ko nie było można otrzymaćNasze sprawy.

Apel do społeczeństwa.

Czyż może bardziej pow
szechny cel przyświecać spo
łeczeństwu. niż okazanie po
mocy tym, którzy krwią i ka
lectwem okuoili jego wol
ność i szczęście?

Czyż istmeie bardziej pro
sta i szlachetna ofiara, niż 
ta, którą może złożyć ogół 
na rzecz członka bratniej ro
dziny, dla której ten poświę
cił wszystko, gdy wróg 
przekreślał granice Ojczyzny, 
by w jarzmo niewoli zakuć 
naród cały?

Dość wmyśleć się i wczuć, 
by uświadomić sobie wznio
słość obowiązku, który cią
ży na wszystkich zdrowych 
i zdolnych do pracy, korzy
stających z pełni dobro
dziejstw życia i jego radości’ 
To więcej, niż obowiązek, 
to dług, który spłacić win
no społeczeństwo tym, wzglę
dem których go zaciągnęło, 
a którym na imię — inwali
dzi wojenni polscy.

Ustała wichura wojenna, 
zmilkły surmy bojowe, uci
chło granie armat, zagłuchł 
klekot karabinów maszyno
wych i furkot samolotów, 
zastygły w laboratoriach ga
zy trujące i rakiety ślepią
cego ognia, lecz któż za
przeczy, iż zerwać się mo
że nowy wicher wojenny, 
jeszcze straszniejszy od tego, 
który objął ziemię-matkę na
szą grozą nieszczęścia i u- 
dręki? A wtedy nowe tysią
ce ofiar złożyć będzie rnu
siał naród, broniący swej 
wolności, swoich praw i 
swojego honoru. I znowu 
żywym jego symbolem sta
nie się polski inwalida wo
jenny, składający najświęt
szą daninę na ołtarzu Oj
czyzny, bo życie krew i 
zdrowie własne.

A więc ci z pośród nich, 
którzy dziś już są, jako o- 
fiarne żniwo niedawnych 
walk o wolność i niepodle-

taMii w gminach jneiBsiwM
Jkk wiadomo, uchwala rady 

ministrów ż dnia 17 lipca r. b., 
dotycząca udzielania zapomóg 
bezrobotnym, jeśli chodzi o Za
głębie, nie objęła gmin przemy- 

zmarło dwoje dzieci w wieku 5 
i 8 lat, jakoteż ojciec Ich Bojko. 
Ocalała natomiast matka i 3-let- 
nie dziecko.

Samobójs’ 'o w więzieniu. 
W więzieniu sądoWem w Biel- 
szowicakh powiesił się w swej 
celi robotnik Teofil Knopic, któ
rego umieszczono tam z powo
du upicia się.

Sosnowiec, 7 września, 

głość Rzeczypospolitej, nie
chaj maią oczy wszystkich 
zwrócone ku sobie, niech 
widzą serca, pełne wdzięcz
ności i uznania, niech od
czują powszechną cześć i 
miłość, jaka się im należy.

Naród, nie umiejący sza
nować przelanej krwi, nie 
wart tego miana.

W rycerskiej tradycji na
szej nie brak dowodów, iż 
umieli cenić wysoko i za
szczytnie bohatersko pole
głych i kalectwo tych, któ
rych los Opatrzności wy
darł śmierci na polach walk. 
Idzie o jej wznowienie, idzie 
o to, by w odrodzonej Pol
sce odrodził się kult inwa
lidy wojennego, o którego 
nietyiko dba państwo, lecz 
i naród cały otacza go o- 
pieką serca i troszczy się o 
dolę jego.

Temi słowy wzywa ko
mitet, zorganizowany w sto
licy, do składania ofiar na 
rzecz inwalidów wojennych. 
W stolicy cały tydzień od 
25 do 31 marca r. b. trwa
ła zbiórka na ten wzniosły 
cel. Następnie organizowane 
były zbiórki w wielu mia
stach na prowincji. Sosno
wiec w kweście ogólno kra
jowej na rzecz inwalidów 
wojennych nie brał dotąd 
udziału i dopiero teraz w d. 
8 września odbędzie się w 
Sosnowcu kwesta na ulicach 
miasta na cel pomieniony.

Cały fundusz, osiągnięty 
z kwesty, przeznaczony bę
dzie na stworzenie warszta
tów pracy dla inwalidów w 
nabytej dla nich pod War
szawą kolonji gospodarczej 
Chołomowie.

Pamiętajmy więc wszyscy 
o naszym względem inwali
dów obowiązku i udzielmy 
jutro na rzecz ich maleńką 
choćby cząstkę tego, co po
siadamy.

Sosnowiec, 6 września, 

słowych. Z zapomóg korzystają 
tylko bezrobotni miast wydzielo
nych: Sosnowca, Dąbrowy, Bę
dzina i Zawiercia.

Tymczasem, jak wykazuje sta

tystyka, Będzin np. ma około 200 
bezrobotnych, a sama tylko gmi
na olkusko-siewierska około 600.

Ministerjum pracy zapropono
wało przewodniczącego wydziału 
sejmiku będzińskiemu, aby gmi
ny zainteresowane zwróciły się 
do rządu z podaniami o fundu
sze dla bezrobotnych. Ponieważ 
jednak z dniem 1 b. m. weszła 
w życie ustawa o bezrobociu, 
więc wydział sejmiku kieruje 
listy bezrobotnych w gminach 
za pośrednictwem wójtów do 
państwowego urzędu pośredni
ctwa pracy, który zgodnie ze 
wspomnianą ustawą powinienby 
wypłacać zapomogi.

Jest tu pewne nieporozumienie, 
Uchwała lipcowa rady ministrów 
obejmuje okres 13 do 17 tygo
dni, wobec czego mimo wejścia 
w życie ustawy o bezrobociu, 
nie zatraciła mocy obowiązują
cej, przeto gminy w sprawie fun
duszu dla bezrobotnych, według 
tej, uchwały, powinny się zwra
cać bezpośrednio do rządu.

Ustawa o bezrobociu przewi
duje utworzenie w państwowym 
urzędzie pośrednictwa pracy tak 
zw. obwodowego funduszu bez
robocia. Utworzenie jednak ta
kiego funduszu może nastąpić 
dopiero po kiku miesiącach, a 
bezrobotni z gmin przemysło
wych nie mogą być pokrzywdze
ni tylko dlatego, że wydział 
sejmiku skierował całą sprawę 
na drogę niewłaściwą.

Ofiary.
— W dniu Imienin ukochane

go syna ś. p. Bronisława Lublcz- 
Czapllckiego, podchorążego wojsk 
polskich, składają na inwalidów ■ 
wojennych złp. 5.

Rodzice.

powróciła.
Pracownia snklen 1 okryć 

damskich.

Sosnowice, ul. Kowalska 6.
1113-1

możliwie z niemieckim 
potrzebna natychmiast.

Z. FETLER g
Katowice, ul. Moniuszki Nr. 2.

Przefl Mta dziewczp słoi,
W kapelusik główkę stroi, 
Oczki mruży, włos układa
1 śmieje się z siebie rada, 1244 
Bo w zwierciadle druga róża 
Wioski głaszcze, oczki zmrużą... 
Prawda, bardzo ładną była, 
Bo się KNEIPPA MYÓŁEM myła.
Żądać wszędzie. — Prawdziwe tylko 
z podpisem R. WŁODARSKI. Jeneralne 
Przedstawicielstwo Perfumerja Koro
na Warszawa, Marszałkowska 139.

AGENTKA 
śmiała, sympatyczna i elegancka 
potrzebna na Sosnowiec na pensję 
i prowizję. Oferty wyczerpujące 
Warszawa, Lubecka 5 m. 3.
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Mwi sMi gin ni tal.
Wczoraj w południe przed no

wym gmachem szkolnym przy 
ul. Wawel mimo deszczu zebra
ły się tłumy publiczności, oraz 
cechy i dziatwa szkolna ze sztan
darami, aby wziąć udział w po
święceniu szkoły.

Około godz. 1 pop. rozpoczę
ła 8ię uroczystość poświęcenia, 
której dokonał proboszcz parafji 
Stary Sielec, ks. Smurzyński, po
czem wygłosił przemówienie, 
dziękując w imieniu parafjan 
władzom rządowym, oraz magi
stratowi za wzorowo wybudowa
ny gmach szkolny.

Poświęcenie zostało dokonane 
w obecności wicewojewody d-ra 
Kroebla, delegata kuratorjum war
szawskiego, p. Klebanowskiego, 
zastępcy starosty, p. Kowalskiego, 
oraz przedstawicieli magistratu, 
władz miejscowych, organizacji 
społecznych i kulturalnych.

Po poświęceniu zebrani udali 
się do obszernej sali gimnastycz
nej, gdzie zostały wygłoszone 
przemówienia. Pierwszy prźema- 
wiał prezydent miasta, p. Mi- 
chael, który w mowie swej od
dal gmach społeczeństwu i po 
okrzyku ku czci Rzeczypospolitej 
wspomniał o ostatnim zamachu 
na prezydenta państwa. P. Mi- 
chael zakończył swą mowę okrzy
kiem: — Prezydent Rzeczypospo
litej niech żyje!

Następnie zabrał glos w imie
niu rady szkolnej okręgowej dr. 
Zieleniewski, który zaznaczył, że 
nowa szkoła będzie nazwana 
szkołą im. Juliusza Słowackiego.

Z kolei zabierali jeszcze glos
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Szkoły tańców. Ministerjum 
spraw wewnętrznych w porozu
mieniu z ministerjum 
oświaty wydało rozporządzenie, 
normujące wydawanie zezwoleń 
na prowadzenie na terenie b. za
boru rosyjskiego L zw. szkół 
tańców towarzyskich. W edług 
rozporządzenia tego zezwolenia 
wydawane będą przez władze 
administracyjne pierwszej instan
cji. Dla otrzymania zezwolenia 
niezbędnem jest udowodnienie, 
że ubiegający się o nie dają 
gwarancję solidnego prowadze
nia tego rodzaju przedsiębiorstwa 
i posiadają kwalifikacje dla na
uczania tańców towarzyskich, oraz, 
źe lokal wskazany odpowiada 
warunkom bezpieczeństwa. Kiero
wnicy szkół tańców obowiązani 
będą prowadzić imienne spisy 
osób uczęszczających, przytem 
nauka rozpoczynać się będzie nie 
wcześniej, niż o godz. 10 rano i 
kończyć się będzie o godz. 11 
wieczorem.

Zwalczanie handlu żywym 
towarem. W celu skutecznego 
zwalczania handlu kobietami i 
dziećmi, ministerjum spraw we
wnętrznych wydało podwładnym 
organom wykonawczym instru
kcje, zawierające ścisłe wska
zówki, postępowania w tym wzglę
dzie. Instrukcje te m. in. dotyczą 
zwracania uwagi przy wydawaniu 
paszportów zagranicznych oraz 
orzy przekraczaniu granicy pań

Sosnowiec, 7 września.

pp. wicewoj. dr. Kroebel, dr. Za
horski, wizytator Klebanowski, 
inspektor szkolny, Grabowski i 
p. Kropidlowski w imieniu zwią
zku nauczycieli szkół powszech
nych.

Uroczystość poświęcenia za
kończyła się wspólną fotografią.

W czasie uroczystości przy
grywała orkiestra seminarjum 
nauczycielskiego, które poza tem 
urządziło uczestnikom poświęce
nia milą niespodziankę, stawia
jąc na moście bramę tryumfalną 
z napisem: — Seminarjum mia
stu.

Nowopoświęcony gmach szkol
ny posiada 11 sal wykładowych, 
widnych, jasnych i bardzo obszer
nych, po za tem wspomnianą już 
salę gimnastyczną, salę rysunko
wą, jadalnię, kuchnię, oraz mie
szkania dla kierownika szkoły i 
nauczycieli.

Koszt budowy gmachu do 1 
stycznia r. b. wynosił 3 miljardy 
mk., wykończenie zaś budowli 
pochłonęło 130 tys. zł.

W czasie przemówień pod
kreślano z naciskiem, że szkoła 
na Wawelu jest jednym z naj
piękniejszych gmachów w Pol
sce, a napewno żadna z tego 
rodzaju budowli w b. Kongre
sówce nie może się porównać 
ze szkołą powszechną w Sos
nowcu.

Projektodawcą gmachu jest bu
downiczy miejski, Inż. Bańkow
ski, wykończenia zaś budowy do
konał jego zastępca Inż. Rudzki 
przy wydatnej pomocy majstra, 
p. Kaszyckiego.

stwa na podejrzane o handel o- 
soby. Również w celu jaknaj- 
szybszego utworzenia we wszy
stkich powiatowych miastach od
działów „Polskiego komitetu wal
ki z handlem kobietami i dziećmi" 
wydane zostały specjalne pole
cenia.

Możliwość dalszej redukcji 
urzędników. Przy układaniu 
budżetu na rok przyszły, daje się 
zauważyć wstawianie do budże
tu sum mniejszych jeszcze od 
tegorocznych na utrzymanie urzę
dników. Z tego wnioskują, że 
jakkolwiek dotąd konkretnych 
kroków w kierunku redukcji nie 
przedsięwzięto, to jednak zamia
ry te wynikają niedwuznacznie 
z prac budżetowych.

Małżeństwa obywateli pol
skich za granicą. Ministerjum 
spraw zagranicznych zakomuni
kowało ministerjum spraw we
wnętrznych, iż konsulaty Rzeczy
pospolitej zwracają się do mini
sterjum spraw zagranicznych z 
zażaleniami na nader powolny 
przebieg wystawienia świadectw 
do zawarcia małżeństwa dla oby
wateli Rzeczypospolitej, przeby
wających po za jej granicami 
oraz dostarczania wyciągów z 
aktów metrykalnych, co ogro
mnie utrudnia stanowisko konsu
latów wobec osób zainteresowa
nych, jak również wobec władz 
zagranicznych.

Mając na uwadze, że sprawy 
te mają charakter terminowy i 
załatwione ze znacznem opóźnie
niem tracą swą aktualność, po
drywając temsamem autorytet pla
cówek zagranicznych Rzeczypo
spolitej i narażając interes stron 
prywatnych na znaczne szkody, 
poleciło ministerjum spraw we 
wnętrznych wojewodom zwrócić 
baczną uwagę na przebieg zała 
twiania tych spraw, oznaczając 
je jako sprawy terminowe, a za
tem nie dopuszczające żadnej 
zwłoki.

Komuniści wywieszają 
sztandary. Przed kilku dniami, 
komuniści wywiesili na kop. „Flo
ra" sztandary sowieckie. Sztanda
ry miały szereg napisów rewo
lucyjnych, jak to: „hańba socjal- 
faszystowskim mordercom Białe
go", „Cześć bohaterom Englowi 
i Białemu" i inne. Sztandary te 
zostały usunięte i zabrane przez 
policję. Pozatem rozlepiono w 
znacznej ilości odezwy komuni
styczne, nawołujące do manife
stacji 1 czynnych wystąpień w 
dniu międzynarodowego święta 
młodzieży komunistycznej, przy
padającego według instrukcji mo
skiewskiego „komiternu" w nie
dzielę dnia 7 września, t. j. dzi
siaj. Władze bezpieczeństwa wy
dały energiczne zarządzenia w 
celu sparaliżowania wywroto
wych zamierzeń komunistów.

Aresztowanie komunistów. 
Władze bezpieczeństwa areszto
wały 2 komunistów: Grzesiaka 1 
Władysława Nabrdalika, pracują
cych na kopalni „Koszelew" za 
organizowanie bojówek komuni
stycznych i dokonanie napadu 
terorystycznego na Jana Stęposza, 
pracującego w tejże kopalni.

Grzesiak i Nabrdalik napadll 
na Stęposza i pobili go ciężko 
oraz poranili. Podczas rewizji w 
mieszkaniach wymienionych ko
munistów znaleziono noż i sztan- 
gę żelazną, któremi poranili Stę
posza. Napad ten był zemstą za 
to, że Stęposz przeciwstawiał się 
skutecznie agitacji komunistycz
nej i utrudniał przyjmowanie wy
wrotowców do prac”.

W związku z zapowiedzianym 
przez komunistów obchodem dnia 
międzynarodowej młodzieży ko
munistycznej — władze bezpie
czeństwa aresztowały kolportera 
komunistycznego, niejakiego Hen
ryka Zduna, za rozpowszechnia
nie podburzającej treści odezw 
komunistycznych. Przy areszto
wanym znaleziono większą ilość 
bibuły komunistycznej.

Ze sportu. W poniedziałek 
dnia 8 września b. r. o godz. 4 
po południu, na boisku k. s. 
„Ruch", przy ul. Teatralnej od
będą się zawody w piłkę nożną, 
pomiędzy drużyną czechosłowac
ką „Orłowa" lak. s. „Sosno
wiec" I.

Zawody poprzedzi przedmecz 
o godz. 2 po południu pomiędzy 
k. s. „Ruch" II ts. „Victorja“ 1.

Kontrola bezrobotnych. Bez
robotni, uprawnieni do pobierania 
zapomóg, obowiązani są poddać 
się kontroli w państwowym u- 
rzędzie pośrednictwa pracy. Kon
trola ta odbywa się dla bezro
botnych z Sosnowca co drugi 
dzień, a dla bezrobotnych z Dą
browy i Będzina co trzeci dzień. 
Kto się będzie achylal od tej 
kontroli, ten straci prawo korzy
stania z zapomóg.

Następstwa obniżenia ko
sztów produkcji. W związku 
z obniżeniem płac za sierpiefr 
o 5 proc, na kopalniach w Za
głębiu poczyna się wzmagać 
ruch, czego dowodem jest po
większenie ilości dni pracy. Ko
palnie hr. Renard i Modrzejów 
czynne są już w ciągu całego 
tygodnia.

Pierwszy „dancing". W so
botę, dnia 13 września w sali 
gimnazjum im. Staszica odbędzie 
się „dancing" na rzecz koła o- 
pieki przy gimnazjum im. E. 
Plater.

Komitet, urządzający tę pierw
szą powakacyjną zabawę, spo
dziewa się, źe zainteresuje ona 
miejscowe społeczeństwo, a w 
pierwszym rzędzie młodzież aka
demicką. 1251

Ze sportu. Znakomity, znany 
w całej Polsce klub Sportowy 
„Wisła" z Krakowa rozegra dziś

koleżeńskie zawody w pitkę noż
ną z miejscową dzielną drużyną 
t s. „Victoria“. Mecz dzisiejszy 
z „Wisłą*  będzie pewną rehabi
litacją dla „Victorji“ za zawód, 
jaki spotkał publiczność w ze
szłym roku, jakkolwiek wówczas 
„Wisła" nie stawiła się nie z 
winy „Victorji“. Kto w zeszłym 
roku był na boisku „Vłctorji*  w 
dniu, w którym „Wisła" miała 
grać, to widział, jakie masy wi
dzów sprowadza mecz z „Wi
słą" i obecnie nieomieszka sko
rzystać z okazji ujrzenia intere
sującego meczu. „Wisła*  jest 
powszechnie znanym klubem z 
tempa, ostrego startu do piłki, 
techniki I kombinacji.

Zawody powyższe odbędą się 
na boisku t. s. „Victorla“ na Po
goni przy ul. Długiej o godzinie 
4-ej po południu.

O godzinie 2-ej minut 30 po 
południu —- przedmecz.

Drugi odczyt prof. Luto
sławskiego w sali teatru sosno
wieckiego zgromadził wczoraj 
sporo słuchaczy, którzy z zainte
resowaniem wysłuchali wywodów 
prelegenta o życiu zagrobowem 
i wpływie życia doczesnego na 
los duszy po śmierci. Szczegól
nie interesującym momentem wy
kładu było zapoznanie audyto- 
rjum z ideologią mesjanizmu 
polskiego.

Uroczystość sokola. W dniu 
dzisiejszym gniazdo zawierckie 
obchodzi uroczystość poświęce
nia swego sztandaru. Z racji tej 
zwo’any został przez władze II 
okręgu dzielnicy krakowskiej 
związku sokołów zlot okręgowy.

Program uroczystości jest na
stępujący:

O godz. 9.30 msza połowa, o 
10 poświęcenie sztandaru, o 11-ej 
pochód sokolstwa i defilada, o 
11,30 wbijanie gwoździ pamiąt
kowych, o 3-ej popisy sokolic I 
sokołów i o 7-ej wieczornica ze 
śpiewami i tańcami.

Różna cena biletów. Do*  
noszą nam, źe kasjer biletowy 
na dworcu w Dąbrowie każę so
bie płacić za bilet 111 klasy do 
Oświęcimia 2 zł. 80 gr., tymcza
sem z Oświęcimia do Dąbrowy 
bilet taki koszuje tylko 1 zł. 64 
grosze. Prawdopodobnie zacho
dzi tu jakaś omyłka, którą nale

Ogłoszenie.
Dyrekcja Miejskiej Szkoły Dokształcającej w Sosnowcu za

prasza osoby, życzące sobe objąć wykłady w godzinach wieczoro
wych od 18-ej do 21-ej (4 razy tygodniowo) następujących przed
miotów: język polski, krajoznawstwo I hlstorja, nauki społeczne, 
matematyka, fizyka, chemja, technologia, rysunek odręczny i technicz
ny, hygiena,

do składania zgłoszeń
do Dyrekcji Miejskiej Szkoły Dokształcającej (Magistrat)

do dnia 12 września b. r.
Osoby, które wykładały już w ubiegłym roku szkolnym, upra

sza się o ponowne zgłoszenie.
Sosnowiec, dnia 4 września 1924 r.

. Dyrekcja
8'} Mle’sklej Szkoły Dokształcającej.

Ogłoszenie.
Magistrat m. Sosnowca zawiadamia wszelkie zakłady przemy

słowe, rzemieślnicze, handlowe, cechy, oraz rodziców i opiekunów, 
że zapisy i egzaminy do Miejskiej Szkoły Dokształcającej na kurs 
wstępny, 1, II i 111-cl dla młodzięźy pracującej w wieku od lat 14 
do 18-tu odbędą się
we wtorek, dnia 9 września b. r. w nowowybudowanel szkole 

przy ul. Wawei w godzinach od 18-ej do 21-ej.
Uczniowie, którzy już uczęszczali do Miejskiej Szkoły Dokształ

cające winni zgłaszać się z cenzurami, zaś nowowstępujący ze 
śwłaoeuwamj szkolnemi.

Lekcje rozpoczną się
w poniedziałek dnia 15 września 1924 r.

Sosnowiec, dnia 4 września 1924 r.

,2«-i Prezydent A. MICHAEL.

żałoby sprostować, aby nie na*  
rażać na szwank dobrego imie
nia pracowników kolejowych, a 
pasażerów na straty.

Napad bandycki. W tych 
dniach około godziny 7 wieczo
rem, jakiś bandyta niewiadomego 
nazwiska w iesie obok stacji to
warowej Łazy, napadł na Wład. 
Woźniaka, zbierającego grzyby. 
Po zrabowaniu 100 zł. bandyta 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Dochodzenie w toku.

Wycieczka do Warszawy. 
Wczoraj wieczorem wszyscy 
członkowie magistratu sosnowiec
kiego, kilku radnych miejskich, 
oraz przedstawiciele innych miast 
Zagłębia udali się do Warszawy, 
w celu zwiedzenia w stolicy ka
nalizacji I wodociągów. Wy
cieczka ta urządzona została w 
związku z utworzeniem się w 
Zagłębiu spółki wodociągowej.

Podrzucone dziecko Na ul. 
Chemicznej znaleziono niemowlę, 
chłopczyka. Policja poszukuje 
matki.

Posiedzenie rady miejskiej 
w Sosno cu odbędzie się w 
czwartek 11 b. m. w sali rady 
miejskiej o godzinie 7 wieczo
rem. Porządek dzienny: 1) od
czytanie korespondencji; 2) od
powiedź na interpelację r.r. d-ra 
Perelmana, Ufla, Moszkowskiego 
i Lubelsklogo w sprawie ulicy 
Krótkiej; 3) w sprawie zmiany 
działka gruntu, należącego do 
miasta Sosnowca, pochodzącego 
z pod byłej drogi zagórskiej; 
4) rozpatrzenie i zatwierdzenie 
budżetu dodatkowego nar. 1924.

Kradzieże. Alcie Zamersztajn, 
zam. przy ul. Głowackiego w 
Sosnowcu, skradziono bieliznę 
i buty wartości 460 zŁ

— Wolfowi Kubergowl z Ło
dzi skradziono na stacji w So
snowcu dokumenty.

— Emilji Matuszyńskiej zam. 
przy ul. Klimontowsktej w cza
sie jej nieobecności w domu 
skradziono 180 zł. i 20 koron 
czeskich.
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Nadesłane.
(Is Ulil too Mili oljniiis). 

Do
Naczelnego Lekarza Szpitala

Położniczego Stawińskiego 
w miejscu.

Niniejszym zapytuję dlaczego 
Pan przybywszy do mej niebez
piecznie chorej żony, nie zbadał Jej 
wcale, lekceważąc chorobę, .le
gając na Jego zdaniu nie wzywa
liśmy innego lekarza, przez co 
wszelka pomoc następnego dnia 
(poniedziałek, 1 września r. b.) 
okazała się spóźniona w nastę
pstwie czego żona postradała 
życie.

Oczekując tą drogą odpowie
dzi w powyższej sprawie pozo
staje

Michał Solecki.

Ze świata.
Książę Walji kupuje wali

zy. W tych dniach następca 
tronu angielskiego wyjechał na 
pokładzie parowca „Berengaria*  
do Stanów Zjednoczonych Ame
ryki Północnej.

Przed wyjazdem — spostrzegł
szy, źe nie wszystkie ubrania, 
które zamierzał zabrać z sobą 
w podróż, mieszczą się w wali
zach, które posiadał — wyszedł, 
nie uprzedziwszy nikogo, z pała
cu swego w Londynie i, wsiadł
szy do małego samochodu, któ
rym sam powozi, pojechał do 

1 magazynu przyborów podróżnych 
:na ulicy Picadilli, gdzie też na
był dwie walizy.

Zdarzyło się przytem, źe usłu
gujący mu pracownik firmy byt 

:jeszcze niedawno kapitanem ja
zdy w armji indyjskiej.

■ Książę, spoglądając na niego, 
odezwał się nagle:

— Zdaje mi się, źe ja już pa
na gdzieś widziałem!...

1 — Tak jest — odpowiedział 
pracownik—dowodziłem bowiem 
eskortą jazdy, która towarzyszyła 
waszej wysokości podczas po
dróży jego do Indji.

Usłyszawszy to, książę uścisnął 
serdecznie dłoń byłego kapitana, 
poczem, nie pozwoliwszy, aby 
mu odniesiono kupione walizy do 
samochodu, zabrał je sam i po
wrócił do York House.

Szczęśliwy człowiek. Do 
Fleedwood, w hrabstwie Lanca
ster, przybył w tych dniach — 
jak donoszą dzienniki londyńskie 
— szczęśliwy człowiek, który ni
gdy w życiu nie widział jeszcze 
ani kolei, ani tramwaju elektrycz
nego, ani samochodu, ani nawet 
kinematografu.

Szczęśliwym tym jest listonosz 
z maleńkiej wyspy Saint-Kilda, 
położonej na oceanie, na zachód 
od wysp Hebrydskich.

Uzyskawszy urlop, listonosz 
odległej wysepki postanowił o- 
puścić po raz pierwszy w życiu 
swe ustronie rodzinne i zobaczyć 
Anglję.

Na widok pierwsźego tramwa
ju elektrycznego nieborak Chciał 
uciekać, widok zaś wyjeżdżają
cego z ulicy poprzecznej samo
chodu tak go przeraził, źe stanął, 
jak osłupiały. Wyperswadowano 
mu wszakże, aby się nie bał, 
i zaprowadzono go do kinemato
grafu. Tu, gdy ukazał się na 
ekranie obraz, przedstawiający 
manewry wojska angielskiego, 
potrzeba było dłuższego czasu, 
aby go przekonać, że ludzie, ko
nie i działa nie wpadną z ekra
nu na widownię.

Wszystko to jednak, co prze
żył w ciągu dnia jednego w 
mieście, wytrąciło go tak z rów
nowagi, że następnego już dnia 
wyjechał, przy nadarzającej się 
sposobności, na swą odległą 
cichą wysepkę.

Panny nie maja umilmig.
Aczkolwiek czasy powojenne 

zmieniły znacznie system wycho
wania naszych panien i taktykę 
ich w poszukiwaniu bądź co 
bądź najlepszej posady, t j. mał
żeństwa, na giełdzie jednak mał
żeńskiej zdystansowały je obe
cnie wdówki, zwyciężając je do
świadczeniem i temi różnemi 
sposobami, które im tylko są 
wiadome. Dość, że obecnie wdó- 
wkijstaly się powszechnie modne 
1 po osieroceniu przez jednego, 
a nawet paru mężów, znajdują 
chętnych następców, jakby skłon- 
niejszych do przysłowiowego „u 
wdowy chleb gotowy*,  niźli do 
kosztowania smacznej nieraz, choć 
często zawodnej bułeczki panień
skiej.

Jeden z profesorów, oczywi
ście niemieckich, bo tylko ci 
zajmują się gruntownemi bada
niami wszelkich objawów, skon
struował tezę, że panny zostały 
teraz wybitnie zdystansowane 
przez wdówki; co gorsza, nie 
zanosi się na polepszenie ich 
szans.

Zachodzi więc obawa, że pa
nie zanadto przejmą się tą me
todą i każda będzie chciała być 
wdówką co nie przedstawia zbyt 
miłych widoków dla pierwszych 
mężów.

Panna może jeszcze nieraz 
zwycięsko rywalizować z wdó
wką do 25 roku życia, lecz po
tem wdówka długo jeszcze utrzy
muje się w kursie, podczas gdy 
akcje panny, w miarę zbliżania 
się liczby wiosen do trzydziestki, 
spadają, aż do kompletnej baissy 
staropanieństwa.

Można przyjąć za pewnik, iżTELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Mii Izeczjposnolitei we Urowie.
Dzisiaj prezydent Wojciechow

ski udał się z rana o godz. 9 na 
cmentarz obrońców Lwowa i 
złożył na mogile wieniec laurowy.

Z cmentarza prezydent poje
chał do kościoła ewangielickiego, 
gdzie go witał pastor Kesselring.

Po któtkim odpoczynku w wo
jewództwie prez. Wojciechowski 
wziął udział w uroczystości po
święcenia sztandaru 40 pułku 
piechoty na placu Marjackim.

Na uroczystości tej, między 
innymi, byli obecni: poseł fran
cuski w Warszawie i prezes ra
dy portowej w Gdańsku.

Echa zamachu na prezydenta Rzplitej.
Lwów, 6 września.

(Tel wł.) Ekspertyza petardy 
rzuconej wczoraj pod powóz pre
zydenta we Lwowie, wykazała, 
źe zawierała ona pewne ilości ni
trogliceryny, ekstrazytu i dyna- 
monu.

Całość spreparowana była nie
udolnie i po domowemu, czemu 
przypisać należy słaby i nieszko
dliwy wybuch.

Oprócz Sztejgera aresztowano

Stłumienie powstania w Gruzji.
Moskwa, 6 września.

Ogłoszono tu komunikat urzę
dowy rady komisarzy w Gruzji 

panna, licząca 35 rok życia w 
wyjątkowych tylko razach wy
chodzi za mąż, natomiast wdo
wa w tym wieku z reguły znaj
dzie wielbiciela, pragnącego po
wieść ją do ołtarza. W 40 roku 
życia szanse wdów jeszcze bar
dziej się wzmagają i trwają aż 
do 60 lat (!) podczas gdy stara 
panna w tym wieku jest „ofiarą" 
śmieszną, pełną dziwactw i hi
sterii.

Niewątpliwie, źe małżeństwo 
wyleczyłoby ją z tych wad, ale 
mało jest takich śmiałków, któ
rzy chcieliby zaryzykować rolę 
lekarza.

Sumienny badacz niemiecki 
operuje cyframi na poparcie 
swych wywodów. Na zasadzie 
statyst, danych w roku 1922, 
wstąpiło w Niemczech w zwią
zki małżeńskie 2,000 wdów, li
czących od 40 do 45 lat życia.

Panien zaś w tym samym 
wieku poprowadzono do ołtarza 
zaledwie 1.200. Miedzy 45 a 50 
rokiem życia zawarło związki 
małżeńskie 1.200 wdów i 500 
panien, między 50 a 60 rokiem 
życia 500 wdów stało się żona
mi, panien zaś 70

W stosunku do cyfr z roku 
1912 i 1913, czterokrotnie wię
ksza ilość wdów wyszła zamąż 
w obecnych, powojennych cza
sach.

Jak z powyższych cvfr wyni
ka, panny muszą obmvśleć ja
kieś sposoby poprawienia swych 
szans, możeby np. drogą sym
bolicznego wdowieństwa — po 
narzeczonym, co teraz daje się 
już nieraz zauważyć.

Lwów, 6 września*

Poświęcenia sztandaru doko
nał ks. biskup Gall, poczem 
zwrócił się z przemową do p. 
Wojciechowskiego przedstawiciel 
mieszczan lwowskich, p. Suthof, 
który zakończył swą mowę na- 
stępującemi słowami:—Rzeczpo
spolita liczy na to, że sztandar 
ten będzie zawsze godnie i wy
soko trzymany, i nigdy się nie 
znajdzie w ręku wroga.

Pułkownik Langner przyjął 
sztandar z rąk prezydenta i zło
żył ślubowanie w imieniu pułku. 
Następnie odbyła się defilada 
przed pomnikiem Mickiewicza.

jeszcze niejakiego Haiduczka.
Konfrontacja świadków ustali

ła, że petardę rzucił Sztejger.

Śledztwo stwierdziło, źe Sztej
ger do żadnej organizacji tero- 
rystycznej nie na eży; jest człon
kiem tylko żydowskiego stowa
rzyszenia sportowego „Makabi*.

Dalsze śledztwo wyjaśni nie
wątpliwie genezę i cel nieudane
go zamachu na głowę państwa.

sowieckiej. Z komunikatu tego 
wynika, że powstanie gruzińskie 
zostało krwawo stłumione. Dotąd 
rozstrzelano 24 osoby.

Nowa ustawa o monopolu spirytusowym
Warszawa, 6 września. tycząca zakupu, sprzedaży i wy-

(Tel. wł.) W dzisiejszym „Dzień- robów spirytusowych — wcho- 
niku ustaw*  ogłoszono nową u- dzi w życie z dniem 1 stycz- 
stawę o monopolu spirytusowym, nia r. b.

Część pierwsza tej ustawy, do-

Sprawa bezrobotnych.
Warszawa, 6 września

W dniu 15 b. m. w ministe
rjum pracy odbędzie się narada 
międzyministerialna, która ma o- 
pracować rozporządzenie w spra
wie zasiłku dla bezrobotnych.

Projekt tego rozporządzenia 
kazewiduje, między innemi, źe 
prżdy bezrobotny winien zgłosić

Związki zawodowe polskie żądają podwyżki.
Warszawa, 6 września.

(Tel. wł.) Komitet centralny 
związku zawodowego polskiego 
powziął dziś decyzję, domagają
cą się podwyższenia -płac o 7

Konferencja państw bałtyckich odbędzie się 
v. listopadzie.

Warszawa, 6 września.

(Tel, wł.) Ministerjum spraw 
zagranicznych otrzymało zapro
szenie na konferencję państw 
bałtyckich w Helsingforsie w li

Bilans banku polskiego na sierpień.
Warszawa, 6 września.

(Tel. wł.) Bank polski ogłosił 
bilans tymczasowy do 31 sier
pnia r. b. Z bilansu tego wyni
ka że obieg biletów banku pol
skiego wzrósł w ciągu ubiegłego

Zbuntowane wojska pod Szanghajem.
Londyn, 6 września.

(Tel. wł.). Nadchodzą tutaj z 
Chin dalsze wieści o wojnie do
mowej. Wojska zbuntowanego 
gubernatora posunęły się naprzód 
ku Szanghajowi.

W mieście słychać strzały cięż
kiej artyłerji.

Aresztowanie defraudanta.
Gdańsk, 6 września.

(Tel. wł.). W hotelu „Eden*  
w Sopotach, zatrzymano dyrekto
ra poznańskiego oddziału banku 
komunalnego, Bolesława Kono
pińskiego, oskarżonego o defrau
dację 16 miljonów złotych.

Deklaracja
Paryż, 6 września.

(Tel. wł.) Kanclerz Marks wy
stosował list do Mac Donalda, 
Herriota i Theunisa. W liście 
tym kanclerz oświadcza, że jest 
zmuszony do ogłoszenia dekla
racji, odrzucającej w sposób u-

Realizacja pożyczki polskiej 
we iraacil.
Genewa, 6 września.

(Tel. wł.). Min. Skrzyński pod
pisał wczoraj z premjerem Her- 
riotem umowę o realizacji trzech 
pierwszych rat 400 milj. pożyczki 
polskiej we Fancji.

Udzoaczenle.
Genewa, 6 września.

(Tel. wł.). Min. Skrzyński o- 
trzymał wczoraj od p. Herriota 
odznakę wielkiej wstęgi legji 
honorowej. 

się osobiście w państwowym u- 
rzędzie pośrednictwa pracy w 
przeciągu miesiąca od dnia roz
wiązania umowy z pracodawcą. 
Zgłoszenie się po zasiłek będzie 
równoznaczne ze zgłoszeniem się 
po pracę.

proc., zgodnie ze wskaźnikiem 
drożyźnianym.

Jesito pierwsza tego rodzaju 
decyzja na terenie związków za
wodowych polskich.

stopadzie, zgodnie z propozycją 
rządu polskiego.

Konferencja ta miała się odbyć 
we wrześniu, ale z powodu nie
obecności ministra Skrzyńskiego 
została odłożona.

miesiąca o 52,4 miljonów zło
tych.

Jednocześnie zwiększył się za
pas złota o 740 tysięcy złotych.

Dług skarbu państwa wzrósł 
z 31 do 45,7 miljonów złotych

Wojenne okręty amerykańskie 
zbliżają się do portu.

Jenocześnie rząd sowiecki o- 
glosił odezwę do całego świata 
pod hasłem „Ręce, precz od 
Chin*,  w której domaga się, aby 
państwa europejskie zaniechały 
wszelkiej interwencji w sprawach 
republiki niebieskiej.

Defraudacja polegała na tem, 
źe Konopiński podniósł bez u- 
poważnienia zarządu samowolnie 
wyznaczoną sobie tantjemę, a 
także na szeregu wykroczeń prze
ciwko przepisom podatkowym.

niemiecka.
roczysty wszelką odpowiedzial
ność Niemiec za wywołanie wiel
kiej wojny. Kanclerz dodaje, że 
deklaracja- ta nie wpłynie na wy
konanie przez rząd niemiecki 
zobowiązań londyńskich.

Bfflltjl jfflijstatil UWB.-
Warszawa, 6 września.

W nadchodzący wtorek przy
będzie do Polski delegacja prze
mysłowców duńskich. Delegacja 
krótko zatrzyma się w Warsza
wie, poczem uda się do Lwowa 
na targi wschodnie. W drodze 
powrotnej dłuższy czas duńczycy 
zabawią w stolicy.

Pogoda na dziś.
Zachmurzenie duże, chłodno i 

dżdżysto, miejscami mgła. We 
wschodniej części Polski pogor
szenie się stanu pogody, deszcz, 
w górach mglista i deszcz.
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S OSKAR EINHORN Sosnowiec.
ZAKŁAD OPTYCZNY PoleGa: CYRKLE SZKOLNE i TECHNICZNE,

skiad aparatów muy aauiowj, WARSZTAT HEPARAITJHT.

A. BROŻYNA KRAWIEC MĘSKI
SOSNOWIEC, ul. Warszawska Nr. 6.

Posiada na składzie ubrania męskie w najlepszym gatunku, na 
każdy sezon. Przyjmuje zamówienia z materjałów własnych i po
wierzonych. Wykonanie wykwintne według ostatnich wzorów.

DZIAŁ KOŁDER. §
Sprzedaż hurtowa i detaliczna kołder z własnej pracowni 

od najtańszych do najlepszych.
■ = Dewizą: MAŁY ZYSK - WIELKI OBRÓT!!! =====

Ważne dla budujących!!!

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Kiijentelę, 
że powróciłam i przyjmuję wszelkie obstaiun- 
ki, w zakres gorseciarstwa wchodzące.

I2I6 Stefanja Chorzelska.

Jak się urządzić
Pierwszorzędna, solidna i powszechnie znana

FABRYKA KAPELUSZY 
H. KISNER BĘDZIN

zawiadamia Sz. Kiijentelę, iź wszelkie filcowe i pluszowe 

KAPELUSZE DAMSKIE
oddane do przefasonowania, zostają doprowadzone do nader 
eleganckiego i modnego wyglądu, według najnowszych faso- 

1 nów, przyczem nie znać absolutnie starzyzny. Ceny przystęp- 
1 ne. Wykonanie szybkie. Dla przyjezdnych w przeciągu 3 godzin.

Przyjdźcie i przekonajcie się! 1107-8

Nie dajcie się oszukać od modystek 
lecz udajcie się do głównej pracowni, która przefasonowuje, 
farbuje i czyści kapelusze damskie i męskie jak nowe na 
------------------- najnowsze paryskie modele.-----------------------

Robotę uskutecznia się szybko i starannie. 1286 Ceny niskie.

S. GOLDBERG

Istniejące od roku 1915 z prawem wydawania świadectw 
DZIENNE i WIECZOROWE 

Praktyczno-Wyższe Kursy f) WOLSKIE! 
Handlowo - Buchaiteryjne vv J

w Sosnowcu — Konstantynów, przy ul. Kamiennej Nr. 6 

podają do wiadomości, że zapisy kandydatów 
obojga płci na kurs 3-ch miesięczny, pół
roczny, 1-roczny, 2-letni przyjmuje Dyrekcja 
w lokalu szkoły od godz. 11—2 i od 5—8. 1109-6

Przedsiębiorca i mistrz dekarski
W. W O J T A L i B-cia w Częstochowie 

ulica Barbary nr. 36
Pokrywa dachówką wszystkich gatunków: kościoły, wieże kościołów, pałace, 
wille, domy mieszkalne, fabryki i t. p. Udziela także informacji co do po
wyższych robót t. j. oblicza ilość dachówki i jaka praktyczniejsza, posiada 

także katalogi różnych fabryk.
Robota solidna z jwaraucią. -........................ - Firma istnieje od 1832 roku

Kupno i sprzedaż.
5 groszy za wyraz.

rjo sprzedania meble: szafy, bleliź- 
niarki, otomany, biurka, stoły roz

suwane, łóżka za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec, ul. Nowopogońska 17, 
bracia Antczak. 1046 6
Osiągniecie najwyższe cenyll Kaucjo- 
" nowane zatwierdzone przez Min. 
Spr. Wewn. Biuro Komisowe A. Przy- 
tulski, Sosnowiec ul. Warszawska 6, 
z salą licytacyjną przyjmuje do komi- 
sowei sprzedaży i licytacji, lub wolnej 
ręki bez różnicy wszystko nowe, lub 
używane jak również: antyki, dzielą 
sztuki, meble, obrazy, dywany, piani
no, kryształy, bronzy, biżuterję i t p. 
Licytacje przyjętych przedmiotów od
bywają się co tydzień w czwartek o 
godz. 10-ej rano. Uwaga! za niesprze- 
dane przedmioty przy odbiorze tako
wych z powrotem żadnej opłaty nie 
pobiera się. 1084
Ckrzypce szkolne, fufetaly i smycz- 
*■-' ki okazyjnie sprzeda księgarnia 
„Polonja*  w Sielcu. 1155-1 
Mięso, warzywa, owoce i inne 
1’* artykuły spożywcze są świeże, 
tanie i w wielkim wyborze na Targu 
Głównym w Sosnowcu, przy zbiegu 
ulic Modrzejowskiej, Krótkiej i Ma
łachowskiego. Tamże nabywać można 
łokciówkę, skóry i obuwie, galanterję 
etc. etc. etc. 1238
Został otwarty sklep chrześcijański 

przy ul. Kościemej nr. 4, w no
wych sklepach z fajansem, szkłem i 
emalją, oraz garnków bąclowych i 
doniczek do kwiatów po cenach przy
stępnych. Z poważaniem Paweł Pab!ś.

1268-2

Do sprzedania 3 pompki moździe
rzowe nr. 1, nadające się do wy

pompowania wody z piwnic i sute- 
ryn po.35 zł., pompka stojąca z wę
żem 2 metrowym 40 zł., pompka 
cyBtryfugalna na pas do studni, lub 
podanie wody rezerwuaru, wylot cal 
’/< 120 zł., wiudy wyciągowe po 5 kg. 
sztuka, kg. 30 gr. Sosnowiec, Jas
na 24. 1269-1

Do sprzedania dom piętrowy z o- 
grodetn owocowym, tokarnia, kuź

nia połowa i inne narzędzia ślusar
skie. Czeladź, Nowa 2, u gospodarza. 

1272-2 
pianino używane, czarne, Betinga, 
4 sprzedam. Restauracja Trocadero, 
przy teatrze zimowym. 1276-1 
Gtare zęby sztuczne i złote kupuje 
*"*  Golakorn, Sosnowiec, Modrze- 
jowska 29. 1263
yakład fryzjerski w Porębie do sprze 
" dania. Wiadomość „Iskra*  Będzin. 

1267
Cprzedam dom 7 uąikacji, oraz 155 

prętów ziemi pod zasiew, ulica 
Pszenna 10. Traktować można tylko 
z właścicielem- 1263
Maszyna Smgera do sprzedania u- 
4,1 żywana za 150 złotych. Aleja 30. 
m. 5, Błaszczyk. Do 9-ej z rana je
stem w domu. 1259
ll/ilczycę złą, podwórzową, tanio 
’■ sprzedam. Sosnowiec, ul. Wiej

ska 12, Szlachetka. 1258-2
Cprzedam okazyjnie otomanę dywa- 
° nową i przyjmuję obstalunki ta
nio. Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna 
il piętro. 1249
yaraz do sprzedania bilard, kontuar, 
" szafka sklepowa i t. p. Sosno- 
wiec-Pogoń, Florjańska 24, Jurkowski.

1285
r>o sprzedania kartofle w dużej ilo- 

ści. Wiadomość ul. Dekierta nr.8.
Samek.

I Trządzenie sklepowe eleganckie, so- 
lidne, do sprzedania. Wiadomość 

w sklepie W-go B. Garlińskiego, ulica 
3-go Maja. 1264-2

I Posady i prace.
Zaofiarowane 5 groszy za wyraz. I 

potrzebny czeladnik stolarski. Po- 
* goń, ul. Majowa nr. 6. Bielecki. 

1258-1 
potrzebuję dobrego korespondenta 
4 polske-niemieck.ego na 2 godziny 
dziennie. Zgłoszenia Gross, Mała
chowskiego 28. 1267-1
potrzebna służąca z dobremi reko- 
4 niendacjami. Piłsudskiego 98. 
Właściciel. 1275-1
potrzebna gospodyni z dobrej rodzi- 
1 ny. Sosnowiec ul. Srodula-Górna 
1. 42, sklep Piotra Chrobaka. 1266 
potrzebna panienka do pończoch na 
1 IX Wiadomość „Iskra*  Sosnowiec. 

1262 
potrzeba czeladzi krawieckich dob- 
* rych na duże sztuki i jednego 
dniowca do krawca L. Jelenia w So
snowcu. 1257-3
potrzebna modystka. Klossówua, Za- 
1 wiercie, Kościuszki 23. 1167

Posady i prace.
Zaofiarowane 5 groszy za wyraz.

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Inteligentna panienka poszukuje miej- 
* sca do dzieci z szyciem. Wiado
mość „Iskra*  Sosnowiec. 1257-1 
rjystylator poszukuje zajęcia. Łaska- 

we zgłoszenia filja „Iskry*  dla 
„Dystyiatora*.  1283-1

Lokale.
5 groszy za wyraz

Doszukuję 1 pokoj z kuchnią w So- 
4 snowcu. Będzinie, Dąbrowie. 
Czynsz wedle umowy. Oferty admin. 
„Iskry*  Sosnowiec, Będzin. Dąbrowa 
pod „Czynsz*.  1227-1
przyjmę na mieszkanie panów. So- 
1 snowiec, Pańska 4b. 1233-2
poszukuje się dwa pokoje umeblo- 
4 wane od dn. 1 października, ofer
ty przyjmuje administracja „Iskry*  w 
Sosnowcu pod „2 pokoje*.  1231

Nauczycielka rutynowana udziela lek- 
cji u siebie w kompletach, lubna 

mieście, z dniem 1 września przygo
towuje do zakładów naukowych śred
nich państwowynh, lub prywatnych, 
chłopców i dziewezynki od lat 6. Pił
sudskiego 64. 1263-1
7 ginęła czarna suczka maleńka, uszy 
" i ogonek obcięte, na szyi miała 
czerwoną wstążeczkę. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem. Ksawera, Cyrko
wa 29. Bluszcz. 1282-1
pracownia kołder przyjmuje zamó- 
4 wienla z własnych i powierzo
nych materjałów, oraz starą watę 
przegręplowuję. Sosnowiec, Aleja 32, 
róg Rudnej. 1261
Oddam siedmiotygodniowa dziew- 

czynkę na własność. Będzin ni.
Podwale 9, u p. Sztybel. 1265

Słuchacz filo«ofji, doświadczony ko
repetytor, przygotowuje do egza

minów, do matury włącznie, pomaga 
słabym uczniom. Ostrogórska 9. II p. 

1260 
pragnący*  ma list do odebrania 

„4 w administracji „Iskry*  w So
snowca. 1234
D.o nauki w komplecie przyjmę kil

koro dzieci. Pierwszy rok naucza
nia Wiadomość ul. Prosta 10, tel. 202. 

1256-2

Puszczę w dzierżawę dom. stodołę,
5 mórg pola na 6 lat. wiadomość 

Dąbrowa Górnicza, ul. Jaworowa 12. 
Bronisława Kucharska. 1238-2 
Kiełb Władysław zgubił kwit na za

staw nr. 77, wyd. przez Bank 
Udziałowy w Dąbrowie Górniczej. 

1241

Udzielam lekcji muzyki tylko za
awansowanym. 3-go Maja 13,1 p.

12^8-2
Ctenografować dokładnie w ciągu 
0 miesiąca nauczam. Sosnowiec ul. 
Zygmunta 1. 1247
Zgubiono w dniu 3 września 1924r. 

weksel in blanco z podpisem Jó
zefa Małczęcia. Uprasza o zwrot ta
kowego ul. Ciasna nr. 3. W razie wy
pełnienia i puszczenia w obieg po
wyższego weksla, będzie ścigany są
downie. 1232-1

[Zgubione dokumenty. |
4 grosze za wyraz.

Różne.
5 groszy za wyraz.

Kannar Josek zgubił paszport, wyda
ny w Pińczowie. 1229-1 

Mróz Ignacy zgubił książeczkę woj- 
*"4 skową, wydaną przez PKU Mie-

'Tapicer w Dąbrowie, Dąbrowska 9.
* Pokrywam otomany, kozetki, ma

terace, kanapy, garnitury meblowe.
698-^7

Rutynowana nauczycielka z tikoń- 
czonem konserwatorium, udziela 

lekcji gry fortepianowej. Zgłoszenia 
Sosnowiec 3-go Maja 30, IV sień 
I piętro m 32. 1163-1
Ó/stępna klasa dla chłopców przy 
”• szkole handlowej męskiej T. 
Płockiego w Sosnowcu. Targowa 12, 
przyjmuje kandydatów codziennie od 
9—1. 1251-8
Najpewniejsza droga do dobrobytu, 

to udoskonalenie swego charakte
ru i wykorzystanie zdolności! Szcze
gółowa analiza horoskop kosztuje tyl- 
ko 2 złote; (konto pocztowe 101.270). 
Potrzebne: rękopis, data urodzenia, 
stan i zawód. Psychografolog Ziemiań
ski, Olkusz. 1270-4
|Z ursy kroju sukien, bielizny, haft, 
** siatki i różne roboty artystyczne 

___ „___ ręczne. Zapis codziennie. Kotłątajall, 
1289-3 .lnUUMi. 1255

chów, dowód osobisty, wydany w Mie
chowie i kwit na węgiel z kop. Kli
montów. Uprasza się o zwrócenie do 
adm, .Iskry*  w Sosnowcu za nagrodą. 

1232-2

Romański Stanisław zgubił kartę 
zwolnienia, wydaną przez 12 p. 

ułanów podolskich. 1245-1
Rrydler Fiszer zgubił dowód osobi- 
4 sty, wydany przez starostwo bę
dzińskie. 1280-2
IZowalski Michał zgubił dowód oso- 
IV bisty, wydany przez starostwo 
będzińskie i książeczkę wojskową,wy- 
daną przez PKU Sosnowiec. 1281-2 
Anna Grzybowska zgubiła książkę 

kasy chorych, wyd. przez Gwa
rectwo „Hr. Renard*.  1254
Antoni Kubański z Bukowna zgubił 
** legitymację od wypłaty, wydaną 
przez kop. „Flora*,  którą się unie
ważnia. 1236-3
^arębie Wincentemu skradziono kar- 
" rtę mobilizacji, wyd. przez 27 p, 
pieuhoty, oraz książeczkę kasy cho
rych, wyd. przez hutę bankową.

1240-3
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II Materjały ubraniowe
krajowe i zagraniczne.

WEŁNY
na suknie 1 kostiumowe.

Markizy

Satyny

Szewioty

DODATKI
krawieckie

Zefiry

R YPSY
wełniane.

Popeliny

Gabardiny

angielskie

*

CAJGI Adamaszki

Płótna 
białe i kolorowe

I Yeloury

I!
II

RĘCZNIKI
roKlomowe czysto lniane lii tu. miwkl 

zł. 2 gr. 16

Kołdry Obrusy

MADEPOLAMY

Ręczniki
zwykłe i kąpielowe

Materjały
bieliźniane

Serwety

II
II
II

II
II
II
II
II
II

POLECA

II

Ł
Sosnowiec, Modrzejowska dom T-wa „Rozwój”, g

UWAGA: Zwiedzenie magazynu i sprawdzenie cen

nie zobowiązuje do kupna.

=D=ns;DSDasn3EnsBiK^
Redaktor W. Montionid, Wydawca: T-wo Akc. Druk. Wydawnicze „Kurjer Zachodni “ S. A. Dęblińska Nr. 1.


